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Talatou Rodaka (7. 


Polacy a stan wyjatkowy. 


Lwów 14. grudnia. 

Pisaliśmy prsed dwoma dniami na tem miej- 
son o obradach Koła polskiego. Wracamy dsi- 
siaj do tego tematu. Na owem posiedzeniu oma- 
wiano bowiem sprawy, które istotnie aasługują 
na uwagę i których milczeniem pominąć nie 
można. Mamy dzisiej na myśli stanowisko Koła 
polskiego wobec roaperządzeń wyjątkowych w 
Csechsch. Nasze stanowisko w tej sprawie mio- 
liśmy już niejednokrotnie sposobność określić. 
Jesteómy w ogóle zasadniczymi przeciwnikami 
wszelkich ustaw wyjątkowych i jesteómy togo 
głębokiego przekoąania, że nasze dzisiejsze neta- 
wy supełnie są wystarozającemi do poskromienia 
poliiyosnyoh i narodewych wybryków Miodo- 
czechów. Ale ostatecznie doktrynerami nie jeste- 
śmy.  Bplibyśmy się dali prackonać, że sawie- 
szeniejastawy o zgromadzeniach było istotnie rse- 
osą konieczną i niezbędną, gdyby rząd był po 
temu przytocapł argamenta praekonywające, gdy- 
by był podał takie nadażycia i takie abrodnie 
w Pradze i jej okolicy, których zwykłe i 
napaalue ustawy mie wystarczają. Csy to się 
stało 

Na ostatniem posiedzeniu Koła polskiego 
sprawę tę omawiano, a dyskusja była bardzo 
pouczająca. Poseł Abrahamowicz udawał sprawę 
s obrad komisji „wyjątkowej“ i postawił wnio- 
sok przyjącia rosporządaeń rządowych do wia- 
domości. Wywiąsała się na ten temat dyskusja, 
w której, szozerze mówiąc, trudno się sorjentować. 
Pojmujemy ostatecznie, że w Kole polskiem gra- 
niea partyjna nie jest Ściśle przeprowadzoną, że 
żywioły postępowe mie są marem oddzielone od 
żywiołów zachowawosych, ależ ostatecznie jakaś 
myśl przewodnia, jakieś zasady ogólne muszą 
przecież kierować stronnictwami. Tego wszystkie- 
go w dyskusji, prowadzonej nad stanem wyjątko- 
wym w Czechach, nie widsimy. Za zatwierdze- 
niem rozporządzeń ministerjalnych przemawiają 
posłowie Rutowski i Ssczepanowski, a więc dwaj 
wybitni osłonkowie stronnictwa postępowego i de- 
mokratycznego, należący w Sejmie do klubu le- 
wicy, a w. Kole polskiem we Wiedniu do mniej- 
szokci. Bronią zań swojego stanowiska argumen- 
tami, saczerpniętemi wsaędzie, tylko nie w pro- 
gramie poniopowy i, Aaisöjkirsijidngm i narodo- 
wym. BIRCZY ga posła utowskiego, 
by Koło polskie nie dało się awieść jakąś ogól- 

sympatją dle wseselkich ruchów azrodowysh, 
| BqaGzą daty statystyeane p śluczopano- 
wakieżo, bo stan wyjątkowy nie dotyczy wasy- 
stkich Osechów, ale tylko pewnej onęści Młodo- 
Omechów ? Takiemi argumentami nikogo prasko- 
nab mio można. Zdaje mię jednak, że lepszych 
argumóntów obreńcy rosporżądzóś wyjątkowych 
nie mieli. 

Pod tym wsględem bardzo sajmującem i 
charakterystycznom jest zachowanie się posła 
dr. Piętaka. Prsypeminamy sobie jego wystą- 
pienie kandydaokie we Lwowie. Na sapytanie, 
jak się sacnowa wobes ustaw wyjątkowych, 
odpowi dsiał, ào spra rzecz i iniae pe 

wa rządowe i uosyni sxawisłem swoje 
AF Była to w dan$oh warankach od- 
owiedź wymijająca i prawie niesympatycana, 
więkssość nassych wyborców żle była uspo- 
sobioną dla ustaw wyjątkowych, ale była to też 
odpowiedź, godna osłowieka, szanującego wol- 
ność swojej woli i swoich przekonań. Dr. Pię- 
tak miał supełną swobodę głosowania, bo sobie 
wyraźnie tę swobodę sawarował. Korzystał też s 
niej poseł lwowski, i jeżeli se stanowiska prawnicze- 
go nie widzi w motywach, podanych przes komisją, 
dostatecznego powodu zawieszenia konsty- 
tnoji, wówosas motywa rsęądowe "mussą być 
istotnie bardzo słabe. Stanowisko zatem sajęte 
praea) dr. Piętaka wamacnia nas w naszem 
pierwotnem zapatrywaniu, że rozporządzenia 
wyjątkowe są niensasadnione, a nie doprowadzą 
ona też do npragnionego celu, bo, jak słusznie 


Ludzie i wypadki 
z 1861—1865 r. 


(Dokvńczenie.) 

Z odwidzin matek ekorzystali jednak sacni 
Litwini, uprosili bowiem siostrę, 16 letnią panien- 
kę, aby pozostała przy nich do pomocy w doma. 
Daieweczka przyjęła na siebie obowiązek sao- 
patrywać więżniów w bielisnę i wyczekiwać 
w oknie, gdy przychodsili po wiktuały; prsy- 
chodsenie sab to było niestałe, sawisło bowiem 


od okoliczności; w noc jasną Czasami mogli za- | 


ledwo o drugiej w nocy, a i w noc ciemną nie 
mogli woseśniej prayohodsić, aby nie spotkać 
jakiego człowieka, Kręcącego się po lesie, lub 
pastacha, szukającego zgubionego bydła, młode 
gaź dziewosę musiało czekać długie godsiny 
w nocy. A i przed dzieómi kryć się było po: 
traeba. 

. Rasu jednego Starszy synek napierał się ja- 
kiejń potrawy. 

— Widzisz — odrzekła matka — ża i ja 
nie jom. 
Dobrze mamie mówić — odpowiodsiało 
daiecko — mama i ciocia cały dzień pieką i 
zmażą, a w nocy Wszystko sami sjadają.— Oprócz 
tego i rueńnik ogadywał ich, że są strasznymi 
iarłokami, bo zjałają dwa rasy tyje mięsa, ile 
potrseba na utrsymanie takiej rodziny, jaką 
"oni mają. 

, Przeszedł kwiecień, nastąpił maj, biedni wię- 
śmiowie jąż dnia przespać nie mogli, przyczoł- 
gawszy się więc do szyi wchodowej w pozycji 
skalonej, czytali na przemian książki, jakie do- 
stać megli, lab się modlili. Osas stawał się cu- 
downy i ciągnął biednych więśniów na wolne po- 
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We Lwowie Piątek dnia 15 Grudnia 1893. 
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powiada poseł Łowicki, represja policyjna 
swykle potęguje ruch, prueeiw któremu jest 
zwróconą. 


Istotnie więc dziwió się trzeba że posłowie 
Rutowski i Sscaepanowski s takim animussem 
kruszyli kopje w obronie ustaw wyjątkowych 
przeciw Czechom. Odnosi się to naturalnie w pier- 
wszym rzędzie do posła Szczepanowskiego, który 
był mowcą Koła polskiego w pełnej iabie. Gdy- 
byśmy się nawet chcieli sgodzić s jego zapatry- 
waniem, że Keło polskie w obecnej sytuacji po- 
lityesnej nie mogło wsiąć na siebie odpowie- 
dzialności sa konsekwencje, któreby wynikły s 
odrzacenia rozporządzeń wyjątkowych i dla tego 
musiało sa niemi głosować, to przecież posłowi 
demokratycznema i postępowemu nie wypadało 
być w pełnej isbie rzecznikiem i cbrońcą ustaw 
wyjątkowych. Jeżeli Koło polskie so względów 
utylitarnych i praktycznych musiało zatwierdzić 
stan wyjątkowy, byłoby niesawodnie w gronie 
swojem sanalazło kogoś, komuby lepiej było do 
twarsy, bronió stanu oblężenia... Poseł Sscaepa- 
nowski nie powinien był tego zaazczyta przyjąć 
i nie ma powodu być wdzięcznym tym, którzy 
go tym masscsytem obdarzyli. Sobie i sprawie, 
której ma i powinien bronić, słą wyświadczył 
przysługę. 


Asanacja gmachu teatralnego 
we Lwowie. 


Przed kilkunastu dniami donieśliómy, iż 
Wydział krajowy s tytułu praysłogojącej ma 
władsy nadzorcaej nad fundacją Skarbkowską, 
wezwał kuratorję tejże fandacji, aby zwołała 
radę administracyjną fundacji i przedstawiła jej 
naglącą potrzebę przeprowadzenia asanscji gwa- 
chu Skarbkowskiego we Lwowie. 

Z prsyjemnością możemy dziś donieść, że 
kurator fandacji zwołał radę administracyjną, 
która jeszcze na posiedzeniach, odbytych w dniach 
30. i 38, listopada, zastanawiała się wssechstron- 
nie nad zaleconemi przes Wydział krajowy ro- 
botami, a mając na wsględzia obecną porę zi- 
mową, uchwaliła przeprowadzić natychmiast te 
roboty asanacyjne, które w obecnej porse wy 
konane s pożytkiem być mogą. P 

Mianowicie zarsądsone zostało přsorobienie 
wychodków w parterze od placu Krakowskiego, 
które przyesyniały się w znacznej mierse do sa- 
nieczyszosania powietrza w pacha; N ie 
potatowiono DAprawg sek botonowych w 
skłópach od placu Krakowskiego. Najważniej- 
szem zarządzeniem jest natychmiastowa zorgani- 
sowanie słażby w gmachn teatralnym, ażeby sa- 
pownić trzymanie czystości we wszystkich czę- 
ściach budynka. 

Rada uchwaliła też delożować tę część mie- 
sakańców przy ciemnym  karytarsu na t. sw. 
półpiętrze, która głównie prsyczyniała się do 
sanioczysECZANIA. | 

Następnie uchwaliła rada administracyjna 
prazstąpić maras do pogłębienia istoiejących btu: 

ok w gmachu, aby praekonać się o ich wy- 
datności, bes czego nie możnaby nawet sporzą- 
dzić gen wodociągów w gmachu teatralnym. 

s cela przeprowadzenia asanacji w ubika- 
ejach teatralnych, a głównie w sali dla widzów, 
achwaliła rada administracyjna sbudować dwa 
nowa kanały murowane, celem doprowadzenia 
świeżego powietrza do kaloryferów s sewnątra 
budynku od ulicy Skarbkowskiej, a samurować 
istniejące od streny dziedzińców, skąd zepsute 
powietrse przes kaloryfery dostaje się do sali 
teatralnej. 

Rada aduwinistra'_ 1a nie wątpi, że po wy- 
| konaniu saeraądzonych przes nią robót, <a które 
równocześnie potrzebny kredyt uchwaliła, gmach 
teatralny nietylko zyska na czystości, ale i sto 
saaki sanitarne znacznie się polepszą, tak w mie- 
sskaniach prywatnych, jak i w ubikacjach 
teatrn. 

Co do innych wskazówek, zawartych w po- 


wietrze. Jednego dnia kobiety uparły się i za- 
częły prosić opiekuna, aby pokazał norę wię- 
źniów i nio dziwnego, ża ta, które karmiły i 
odsiewały ich chciały naocznie widzieć ich nę- 
dzą. Wyprowadsił on ich do lasu wras s dsie- 
6mi i gdy usiedli około ścieżki, zaproponował, 
aby kobiety zaśpiewały cokolwiekhądź swym 


. norę, szukały oczyma tajemniczego schronienia, 
, gdzie tylko wsrok swój swrónły, wszędzie wi- 
| dsiały las i drzewa, Wieczorem, gdy. przyszli 
| więźniowie pod okno, kobiety dowiedziały Bię, 
i że saledwo o dziesięć kroków były od nich i 
i każde ich słowo było przes nich słyszane. 
W połowie maja po ras pierwszy słowik sa- 
' osa? śpiewać. Biedni Litwini nie wytrzymali, wy- 
! łasili s jamy i chodzili w gąszos lasu, aby się 
| przysłachać temu piebniarzowi miłości. Rasu je- 
j dnego wracając z wycieczki, Wroczyśski zosta- 
wil w krzakach garnek se śmietaną, który miał 
ge sobą i serwetę. Potrzebaż tego wypadku, że 
niedaleko pastuchy paśli bydło i ciele liżąc słoną 
śmietanę, wpakowało łeb w garnek, który poso- 
stał na nim, jak kapelasz. Praestraszone bydlę 
gaczęło kręció się i beczeć, bydło zaczęło się 
cofać; psy rzuciły się na potwora, cielę zaczęło 
uciekać, aż uderayło głową o drzewo i garnek 
rozleciał się i został s zerwetą na ziemi. Po tym 
wypadku chłopi opowiadali we wsi, iż djabeł 
cielęciu sawiąsał głowę serwetą i bydło poros- 
pedaal przypomnieli wtedy o ślisgających się 
achach i o ptakach zamorskich, których głosy 
słyszeli w lesie. Opiekun doradzał ostrożność, 
„bo jak saczną pola i las ówięcić i prsesanki- 
wać — rzekł do nich — mogliby waszą norę 
analeść*. 
Przeminął maj i czerwiec i nic się nie smie- 
niło w położenin biednych pustelników. 29. czer- 
woa priypada uroczystość ów. Piotra i Pawła; 


= 


biednym wychowańcom, „oni kpiew wass usły- | 
| ssą.* Podczas śpiewu praecsuwając w bliskości | 


ANIK FOLSM 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i Świąt o godzinie 8&8. rano. 


lecenia Wydsiała krajowego, a odnoszących się 
do robót, które tylko w parze letniej wykonaóby 
można, poleciła rada administracyjna fundacji 
poczynić przedwstępne stadja, poezem sajmie 
się sbadaniem ich i w swoim ozasie sarządzi 
wykonanie dalszych potrzebnych rekonstrukcyj. 

W ten sposób, duięki cnergioznej inter- 
weneji Wydziału krajowego, zostanie assanacja 
gmachu teatralnego w mślażyty sposób przepro- 
wadzoną. "7 ZM 


Kwestją polska. 


W grudniowym sena$cie politycznego mie- 
sięcanika Preworiacho Jahr snajduje się 
trmeci resdział wielkiej rosprawy o kwestji pol- 
skiej, a rozdział ten zawiera wiele trafaych od- 
powiedzi na zarmuty, któremi prasa niemiecka 
pierwsae dwa artykuły obsypała — Zdaniem 
antora interesującego poglądu na obecną polity- 
kę Prus w obec narodowości naszej, system re- 
presyjny nie może żadną miarą Polaków usunąć 
s widowni politycanej i aniszczyć i:b nerważży- 
ciowego, a jedynym rezultatem całej tej bismarko- 
wszczysny będzie chyba posbawienie polskich 
obywateli samysłu dla interesów państwa. Mimo 


kosstewnego aparatu antipolskiego ustawodawstwa, | 


Polacy nie giną, lecs rozwijają się coraz więcej 
i coraz bacaniej straegę swojego narodowego 
indywidualizmu 

Panujacy system jednak rujnuje ioh mate- 
rjalnie, a tem samem otwiera wrota antisocjal- 
nym tendenejom, odstręcza Polaków od państwa 
niemieckiego i usposabia ich korzystnie dla kul- 
tn ideałów politycznych, leżących po za intere- 
sami pruskiej monarchii. Gdyby było możliwem 
Polaków sapełnie usunąć, to Ustawodawstwo anti- 
polskie byłoby ze stanowiska narodowego zje 
dnocaenia wszystkich obywateli i przez wagląd 
na odrębną etykę polityki uprawnionem, ale po- 
nieważ jest przedsięwzięciem, którego praepro- 
wsadzić nie mośna i które nadomiar grozi pod- 
kopaniemjj sasady monarchioznej, wiec każdy z 
wiernych sług państwa i tronu ma obowiązek 
wołać do odwrotu. 

Oczywiście, że ustawodastwo antipol- 
skio jest dla wielu Nierńtośw, którym pewierso- 
no misję gormanisacyjną w: roslicznych formach, 
kwenstją bytu materjalnego, ale interesa 
jednostek ustąpić musną przód interesami - a 

woewego, a nienawiść Niezaców, zamiesżka- 

ch w prowincjach wschodnich, kn wszystkiemu, 
co polskie, nie powinna być dla rządu miarą 
opinji padłicznej, ponieważ wypływa s egoisty- 
Gzno-materjainych pobudek. — Tu nie o państwo 
— ta o obleb ohodzi. 

Po takim ogólnym wstępie swraca się autor 
rosprawy o kwestji polskiej do głosów polomi- 
esnych, które się po ogłoszenia dwóch pierwszych 
rozdziałów pojawiły i sarsuca im słassnie ubó- 
stwo argumentacyjne. Bo cóż to znaczy, że wy- 
chowańcy Bismarcka i karjerowicze niemieccy 
wytaczają, jako najcięższe działo przeciw no- 
wemau kursowi, starą historję o chorągwiach 
polskich, które pewien obywatel polski na pała- 
cou swoim umieścił, lab księdau, sdzierającym s 
oaapek rezerwistów pruskie kokardy. W pro- 
winojach, gdzie lndność polska jest bezustannie 
drażnioną i noiskaną, dziwió się pie można, że 
jednostki, obdarzone gorętszsym temperamentem, w 
rosgorycseniu swojem posuną się nieco sa dale- 
ko, a s drugiej strony faktom powyższym można 
przeciwstawić równą ilość prowokacyj jaskra- 
wych s niemieckiej strony. Przecież znany jest 
okrsyk pewnego landrata, który na publicznem 
zabraniu zawołał: „Jeżeli rękę podam - Polako- 
wi, to niechaj ręka ta nschnie |* .— a słowo to 
padło z ust wysokiego urzędnika i tem samem 
jesacze więcej rozgoryczać mnsiało. 

Drugim argamentem wyicsgonym przez pra- 


pruskiego gościnne przyjęcie, jeżeli nie zmieni 


łagodniejszej krytyki. Im smutniejszem bowiem 
jest położenie Polaków w Prusach, tem prsystę- 
pniejszą staje się ladność dla wpływów pan- 
slawistycznych. Z tą samą chwilą, w któ- 
rej Polacy s pod zaboru pruskiego przestają 
czuć się współwłaścicielami ziemi, na której mio- 
szkają, s tą samą ohwilą giną sympatje dla tych, 
którzy ich s ziemi tej usuwają. Mówiono swo- 
jego czasu wiele o wędrówkach rubla rosyjskie- 
go i oudaeh, których ten rubel dokasuje wśród 

usinów, a wątpić nie można, że rubel-tury- 
sta znajdzie wśród biednych Polaków saboru 


się kieranek polityki obecnej. Porozumienie Po- 
laków s Rosją nie jest bynajmniej chimerą i 
objawić się może bądź to jako supełne rospły- 
nięcie polskiego żywioła w idei paBslawistycznej, 
bądź to jako prodnkt koncesji dla polskiego na- 
rodu i polskiego kościoła w obrębie państwa ro- 
syjskiego. 

Ostatnia ewentualność stanowić będzie oczy- 
wiście tylko stadjam przejściowe i wkrótce w 
pierwszą się zamieni, bo polityka resyjska sa- 
wróciwsay do idei Wielopolskiego, takim chara- 
kterem ustępstwa swoje obdarzy, że oparcie Po- 
laków na rosyjsko- pansliwistyesnewa państwie 
stanie się polityczną koniecznością. Bądź co bądź 
; naśladowanie obecnej polityki rosyjskiej przes 
Prasy może najfatalniejsze wydać owoce dla Nie- 
miec, a Rosji jest bardzo na rękę. 


Traecim argumentem antipolskim, którym 
prasa niemiecka jako cheval de bataille posła- 
giwa się labi, to wielkopolska agitacja na Gór- 
nym Szląskn. Rosbudzenie prowincji tej, która 
tak długo draemała, uważane jest powszechnie 
za produkt „polskiej intrygi i szcznjących ka- 
płanów*, a ogólna recepta, którą dzieunikarstwe 
niemieckie wobec tego „niebezpieczeństwa* sa- 
pisuje, to ucisk spotęgowany. A jednak ani 
księża, ani intryga polska nie jest przyczyną 
rosbudzenia, bo główny motyw górnosszląskiej 
emancypacji to walka kalturna. Kapłani górno- 
Bzląscy rozbndzić nie mogli niczego, co do po- 
budzenia nie dojraało, a jak obcą im była 
wszelka tendenoja repolonisacji, to 
najlepiej dowodsi ich obecne stanowi- 
sko wobec lada polskiego. Podobnie 
bespodstawnemi są wszelkie twierdzenia o agi- 
tacji poznańskiej. Pierwssa inicjatywa bowiem 
rosbadsenia uczuć narodowych wśród ladu 
noszląskiego nic wyszła z Poznania, lecs z biiżej 
położonych krajów korony anstrjackiej, s Mo- 
rawji i Ozech, a tem samem jest konsekwencją 
swycięstw prnskich w roku 1866 i nowej for- 
macji państwa austrjackiego po za „awiąskiem 
niemieckim.“ W Czechach roswijały się supełnie 
analogicznie stosunki, jak na Górnym Ssląsku, 
a przebudzenie jedaej pobratymosej narodowości 
musiało pociągnąć aa sobą przebndzenie drugiej 
i eto jęsyk polski, który pod strzechą wieśnia- 
esą mimo sgermanisowania warstw wyższych 
przetrwał wieki całe, dopomina się o prawa 
swoje. A w tym samym czasie rozegrały się 
wiród posnańskich i sachodnio-pruskich P 
meigatkie te zmiany, które w dwóch pierwszych 
rozdziałach interesującej rozprawy wyłuszczono. 
Dopóki Polacy opierali się na grancie traktatów 
wiedeńskich, nie przyznając się bynajmniej do 
prsynależneści pruskiej, omijali oni wszelkie se- 
tknięcie s ziomkami, stojącymi na innym fanda- 
mencie politycanym. Aż do roku 1870 nikt óla- 
dów wpływów wielkopolskich na Górnym Ssląsku 
nie znajdzie, a jeżeli któremukolwiek s Polaków 
niewygodnie było na rodzinnej siemi, to zwykle 
na myil ma nawet nie przyszło szukać szozę- 
ścia w innych prowincjach praskich, lecz raczej 
ku Kosgresówce albo Galicji zwracał kroki 
swoje. Dopiero od chwili, w której czuje się w 
wyższym stopnia, jak dawniej, praskim obywa- 
teiem państwowym, woli on zostać w obrębie 


| O 


sę niemiecką przeciw wszelkim  Kohcazjom wi państwa, a wobec tego naturalnem jest, że emi- 


dziedzinie kwestji polskiej — to wsgląd na | 


Rosję, ale i ten argument nie wytrzymuje naj- 


| będąc prsekonani, że w tym dniu ówiętokradska | tem Wroczyński wsunął się jaż do nory, a Le- 

siewics chciał toż samo zrobić, gdy pojawił się 
chłop. Syknąwszy na kolegów, porwał toporek 
s sa pasa i zaczął rąbać drzewo, aby tym spo- 
sobem przekonać chłopa, ża i on przybył do la- 
su po drzewo. Chłop się oddalił, a Lesiewicz 
czemprędacj wlazł do nory. Wkrótce potem nad- 
jechali chłopi a farą i zabrali to drzewo, nie 


siekiera nie dotknie żadnego drzewa, pastelnicy 
wyleśli z nory, aby ją obejrzeć jak po dniu wy- 
glądała, bo opiekun doradzał kilkakrotnie, aby 
świeżemi drzewkami przestrzeń nory zasadzili, 
gdyż drzewka, w jesieni posadzone, pod daiała- 
niem słonecznem zaczęły oserwienieć. Zidecydo- 
wano więc było tejże nocy wyrwać najmniej 
100 drzewek świerkowych i BA nowo zasadzić. 
Korzystając tymczasem s dnia świątecznego. sde- 
| cydowali się po ras pierwszy od eómiu miesięcy 
wyjść u nory na świeże powietrae i popatrzeć na 
słońce. Biedni, ussczęśliwieni jak dsieci, wybiegli 
na najwyższą górę w lesie, aby obejrzeć okolicę. 
Wpływ przebytej ciężkiej niewoli, piękność wio- 
sny, przybranej w najgustowniejsze swe szaty, 
cudowne okolioe, tak podaiałały na nich, że ros- 
płakali się z sachwycenia, podziwiając boski ko- 
loryt natury, odcienia xieloności, jeziora, rzeki 
i pola zorane. 

W sierpnia usłyszeli o smroku około swej 
nory jakieś rozmowy, potem rąbanie, a nareszcie 
piłowanie. Cały las prawie był suchy, ale nad 
samą jaskinią znajdowały się dwie jodły sielone 
po 16 cali w przecięciu; widocanie chłopi prsy- 
sali, aby ukraść jednę z nich. Trwega więśniów 
była niesmierną, be te dwie sztuki były saledwo 
na 8 kroków oddalone od nory i nad nią pochy- 
łonei padając mogły zawalić norę i sagrzebać 
na zawsze jej miesakańców. Na szczęście parów 
był wąaki a drzewo wysokie, padając więc, opar- 
ło się na przeciwległym brzegu, ale wejście tak 
zawaliło, że s tradnością można było się wydo- 
stać z nory. Głdy uwijali się nad zwalonemi sztu- 
kami, nadszedł opiekun; na jego widok złodzie- 
je uciekli, ale i on sam, bojąc się odkrycia ja- 
skini, smykał jak najprędzej. Tego wieczora nie 
ohodzili więśniowie po wodę; w ciągu więc dnia 
następnego cierpieli mocne pragnienie. Z sapa- 
dnięciem nocy dopiero li po wodę. Z powro- 

| 


graje do prowincji, gdsie ten sam język, ta sa- 
' ma wiara itè sz.” © panują zwyczaje. 


Tymczasem Moskwa po upadku powstania 


rogdrobiła swe wojska i w Kkażdem miekcie i mia- 
steczku nsadowiła wojenfiych naczelników, dając 


| dostrzegłszy niczego. 
| 


im prawo życia i śmierci. Byli to poruesnicy, 
kapitani i majorowie waselkich broni, różnego 
wyksatałocnia i pochodzenia, którzy obowiązek 
swój po większej części uważali jako doskonały 
sposób do napełniania kieszeni, a srogokcią zwie- 
rzęcą i pastwieniem się nad powstańcami i ich ro- 
dzinami do zasłażenia względów przełożonych. 
Oprócz tego w każdej wsi aoraki zostały 
dniem i nocą nieustające warty ohłopskie, sa 
oo na całej Litwie Murawjew darował chłopom 
wszystkie defraudacje leśne, czy to w prywa- 
tnych, cay to nawet w rządowych lasach po- 
pełnione, nałożywszy oprócz tego kontrybucje 
takie, o jakich pojęcia nikt nie miał. Śoiąg. 
się sań kontrybucje s taką hbezwsględnością, na 
jaką zdobyć się może rospasany i zemstą sie- 
jący cynism. Niemogących sapłacióć wtrącano 
do więsienia, morsono głodem i simnem, dopo- 
kąd krowni i bliscy nie spłaoili wymierzonej 
kary pieniężnej. Prawie codziennie przychodziły 
wiadomości o wykonaniu wyroków okrutnego 
Morawjewa, albo o pastwienin się nad krewny- 
mi, aby wymódz od nich przyznanie się, gdzie 
się snajdują ci, co s rodziny ich wyszli do po- 
wstania. Pomimo, że według prawa moskie- 
wskiego szlachty karać cieleśnie nie można, 
prsy indagacjach tych nieraz tak bito, że konali 
pod rasami. 


„oraz 


mnice* c 
Timesa sam „więzień hotelowy“ zdaje Bię to a- 


to natomiast pewien aryal sep 
gór- | wne więc Figaro — dla opublikowania Boiso- 
wskiego nsprawiedliwienia jest pozyskanym. 
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Górnossląski Polak uesuwa potrsebę czyta 
dsienniki w polskim języku, sasięgać porady 
polskiego lekarzu, s którym dokładniej poroau- 
mieć się może itp., a tym potrzebom zaradmić 
są w stanie poznańscy Polacy. Oni to, w y k la- 
czeni w ojczyśnie od wszelkiego 
udziału w życiu państwowem, po- 
święcają się przeważnie praktycznym mawodom, 
a tem samem wytwarzają nadprodukocję lekarzy, 
redaktorów i małych przemysłowców, którzy nie 
mogąc znaleść utrsymania w rodzsinnyeh pro- 
winejach, szukają go na Górnym Szląsku. Prawdą 
jest, że taki emigrujący z Poznańskiego i Prus 
Zachodnich Polak, uważa się po większej ezęści 
ga ofiarę politycznego systemu i rozgorycaenie 
awoje do nowej przenosi siedziby, ale stan taki 
nie przeciw Polakom, lecz przeciw syste- 
mowi przemawia. Polak poznański napotrzył 
się w ojozgyżnie na uprzywilejowanie obywateli 
niemieckich, a gdy s zazdrością i gniewóm w 
sercu zwraca się do górnosziąskiej ziemi, snaj- 
duje analogiczne stosunki. Niemiecki obywatel 
równa się tu bogatemu i wykształconemu, polski 
ubogiemu i smarnowanemu. Czyż wobec tego 
dziwió się można, że dzienniki górnoszląskie 
uderzają w ton, tryskający rozdrażnieniem i nie- 
chęcią dla państwa? Jeżeli ton ten znalazł od- 
dźwięk w ludności górnossląskiej, to jasnem jast 
beswątpienia, że ludność ta ma powó 
do niechęci i rosgoryczenia. 


asema ee ae e 


Korespondencje. 


(Przyszłe oskarżenie Herza.) i 

Sądząc u rosmaitych oznak j informacy), 
które otrsymełem, będzie jednak dr. Kórneljnss 
Herts zmuszony zdradzić niektóre swoje „taje- 


| Londyn 10. grudnia. 


przed publiegnością. W długim liście „do 


gnaczać, s przypuszczenie, iż on sam inspirował 
te przychylne dla niego wieści, jakie sią od 
ozasu do czasu pojawiały w prasie codziennej, 

nabiera wobec tego niemal pewności. K 
w w Timesio s dnia 6. bm. powie- 
dsiano, że, jeżeli parlament się wsha zmienić 
prawo w ten sposób, aby można było prowadzić 
pertraktacje o wydanie chorego s Bornemonth, 
dsiennik aki — sape- 


sprawiodliwienie dra Mertsa może być na- 
turalnie tylko oskarteniem dla tych, którzy mu 


w ssczęścia byli przyjaciółmi, lub oddanymi- 


słażkami — a prześladowoami, gdy chodziło © 
to, aby wszystkie grzechy, chciwego złota, polity- 
osnego esprit français znalik na kogoś innego; 
dla tych wreszcie, którzy wystąpili jako jego 
kaci w chwili, 
osole anamię sdrady tej wielkiej, niesłychanie 
„moralnej“ repabliki. Panowie Millevoye i De- 
roulóde swojem, oskarżeniem Hertza i jego de- 
mniemanego linika Clemenceau — że oi obaj 
„chcieli Francję wydać na łap trójprzsymierza — 
pragnęli tylko odówisżyć do pewnego stopnia 
swoje już przyblakłe barwy. Czy ich to ostate- 
cznie uchrosi od śmiessności, to inne pytanie, a 
sdaje się być więcej, jak pewnem, że w 
szym czasie na soenie polityki francaskiej będą 
debiutować inni arlekini. 

Co świat najwięcej interesuje, to s pewno- 
ścią odpowi dé na pytanie, ilu w Rzymie i wa 
Wiedniu snalasło się polityków, którzy sa obie- 
tnice chcieli przyłożyć rękę do rozerwania trój- 
przymierza. a nie jest woale wykluczonem, że, 
jeżeli dr. Herts uważa za stosowne, obecnie wy- 
grać swoje atuty, to może zię zdarzyć, iż będzie 
on we Francji 
może nawet w poczet narodowych świętych sa- 
liczonym... 

Lecz, cóż w rezultacie może obchodzić cu- 


gdy zię udało. wypalić mu na 


dzosiemców — a w szczególności nas Polaków 
— Reinach, Lesseps, Rouvier, Arton itd.? Dla 
a a aena i PANA 


obowiązany jest przestępców polityosnych do- 


stawiać do najbliższej komendy wojskowej, w 
gdy taki przestępca poli- 
tyczny ujętym zostanie, ukrywający go podpadnie ž 

znaczyło * 


przeciwnym rasie, 
najsrożssym karom, o w owym Czasie 
to nędzę, ruinę, a nawet śmierć najukochań- 
szych osób. Wspominamy o tem dla tego, aby 
wykazać całą wielkość duszy i pośw- ania tych 
ludzi, którzy się podjęli 
powstańców. 

W końcu sierpnia udało się nareszcie 
kunowi tych nieszczęśliwych  wynzleżć prze- 
mytników, którzy obowiązali się przeprowadzić 
po jodnemu wszystkich trzech "przez granicę 
pruską. A jednak gdy przekraczali z taką nie- 
cierpliwością wyglądaną granicę, każdy s tych 
ludsi, co dziesięć miesięcy przesiedział w norze 
jak dzikie uwiersę, uosa? ból w sercu i łsy 


opie- 


kroplami potoczyły się z powiek | Porzacali bo- - 


wiem ukochaną  Ojczysnę, lube swe strony, 
pans rodzinne, wszystko i wszystkich... 

orsucali tych, których kochali, bez pożegnania, 
bez słowa pociechy, bes serdecznego ~ uścisku 
dłoni. Kiedy i czy ujrzą ich znowa? Czy kości 
złożą na nkochanej siemi, którą w tej chwili 
opuszczali może na zawszel Canli, że idą na 
tułactwo, w świat nieanany, między ludzi obeyci:, 
bos świadomości co s sobą poczną, gdzie los 
ich ranci i pożałowali ciemnej i ponurej nory, 
wyrytej w siemi rodzinnej. W parę dni odszu 
kali swoioh, którzy przedtem jeszcze dostali się 
sa granicę i tam po ras pierwszy ogolili sę, 
przebrali i zrzucili chłopskie sukmany. Po pe- 
wnym czasie gdy zaczęły się prześladowania 
wygnańców w Prusiech, powoli, kto tylko mógł, 
wynosił się do Drezns, a stamtąd do Francji i 


najbliż- 


supełnie zrehabilitowanym, a 


W dziennika: urzędowym ogłoszono rospo- 
rządsenie Murawjewa, że każdy z miesskańców 
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„.tywnego 


nas są oni wszyscy, nie wyłączając Hertza, inte- 
resującymi jako klasycsni świadkowie w proce- 
sie gnicia wielkiej republiki jeszcze sa życia — 
każdy, natoralnie, w innej roli: jeden jako głu- 
piec, drugi jako intrygant, trzeci jako pajac, 
cswarty jako lichwiars i t. d. Energiczna żona 
Hertza powiedziała do jednego s dziennikarzy 
s zadziwiającą pewnością; „Wszystko, co ob- 
chodsi parlament francuski, da się wyrazić w 
pownej kwocie pieniężnej.* Pytanie było posta- 
wione w tym kieranku, cosy parlamentarsystów 
francuskich można ująć łapówkami... 

Co nas jednak najwięcej interesuje, to histo- 
rja tych dni, w których Spuller, Ferry, Cochery, 
Ravó, Clemenceau, prawie wasyscy ministrowie 
apraw sagraniocsnych, nie wyłączają: Głambetty, 
stali się narzędziami politycznegą elektro technika, 
Hertza, aby Włochy oderwać od trójprsymiersa, 
poróżnić Austrję s Niemcami i stworzyć s Frau- 
cji, Włoch i Anglji nowe trójprsymiersa. 

Mistress Crawford, korespondentka s Paryża 
do Daily News i innych gaset angielskich, ser- 
deczua przyjaciółka Hertsa, daje pod,tym wsglę- 
dem dość wiarogodne wyjaśnienia. Włochy, po- 
ayskane dla Franeji, nawet kosstem monarchii, 


posbyłyby się obawy przed rosyjskiemi wpły- | 


wami w Levante i mogłyby się sredukowaniem 
armji s pomocą Francji i Anglji ekonomicsnie 
srebabilitować. — Francja wtedy sałatwiłaby 


się s Sawajcarją i sapewniwssy sobie możliwie ; 
„aajwygodniejszą neutralność tego kraju, nie po- 


trzebowałaby trsymać nad granicami Włoch 
więkanych mas wojska. Jasnom jest również, że 
Hors licsy naa pewnych potężnych przyjaciół w 


Anglji, a nie ulega wątpliwości, iè i po sa Ka- | 


nałem w niektócych sercach jest kycsenie, ochro- 
nić Horsa. a 
Prasa angielaka otwiera „więśniowi s hotelu 


Tuutfe: ville“ swoje szpalty dla jego przyjaciół. I 


Obok tego muszę podnieść, że w prasie angiel- 
skiej prawie nigdy nie można się spotkać s u- 
blikającomi komentarzami o osobie, której wina 
uądownie jeszcść stwierdsoną nie została, Daje 
to prasie angielskiej pewną moralną przewagę 
nad prasą kontynentalną, a przynajmniej wielką 
jej częścią, i chociaż by nawet ta wstrzemięśli- 
wość nie była dobrowolną, letz przymusową z 
obawy ciężkiej kary, to jednakowoż pozostanie 


faktom, że w Anglji nawet anarchista cieszy 
się taką opieką, jakiej mu żadea inny kraj n'e 
użyczy. 


Dr. Herz jest żydem — jego serdsozna an- 
gielsku przyjaciółka nazywa go „żydem żydów“ 
i poró-nuje jego kozmpolitysm s kompelitysmem 
Jesajaoza i Puwła. W kusdym rasie Herts nie jest 
głapim sydem, a jeżeli się okaże, te on jest 
skońssonym łotrom, to i jego towarzysza w mi- 
nisterstwie i parlamencie Francji, dla których 
pracował i s którymi się dzielił, takta są ło- 
trami. 

Do daisiaj nie wiele dowiedziono, a Kornel'ass 
Hertsjeszcze nie wystąpił seskarżeniem. Uczyni 
to teras na swoją obronę, a wskasanem jest w 
każdym rasie. zaczekać, co powie. Czasu ma 
Herts nie wiele, czy to w skutek zbliżającoj się 
śmie-ci, ouy tss s obawy, aby cała sprawa nie 
posała w sapomnienie — w każdym rasie ma 
dosyć powoda, aby nis awlekać. 


-Przeciw anarchistom. 


Pod łatwo sroaamiałem przygaiębieniem isby 


* francuskiej skutkiom sbrodaiczego zamachu anar- 


Uhkisrów, który powszechne wywołał obnarzenie, 
ministerstwo Perier'a osiągnęło swycię stwo w isbie 


mad opozycją. Jesscse w poniedziałek rada mini- ' 


atrów, która odbyła się w pałacu Elizejskim pod 
przewodnictwem Qarnvta,* ułożyła ostery pre- 
jekty do ustaw, egraniczające ustawę 
prasową i astawę o stowarzyszeniach, oraz 
zaprowadsające ścisłą kontrolę nad prodakcją, 
handlem i transportem materiałów wybucho- 
wych. Pomimu griłowania radykałów, a szeze- 
gólnie Grobleta, <«keby przedstawić ts projekta 
jake zamach na wolności ktaju, isba — jak 
wiadomo - - prayjęła nowelę prasową 404 gło- 
sami przeciw 143, dając tym sposobem wotam 
eaofania nowoma gabinetowi.: 

Senat również poszedł na przykładem isby 
i bos dyskusji prsyjął projektowaną ustawę 
zapobiegawczą. która tym sposobem otrzyma 
mos prawa. [Iase projekta przekazane zostały 
komisji. 3 i i 

Najważniejszy s osterech projektów, jaż 
przyjęty, dotyczy smiany astawy prasowej i usta- 
nawia surową karę sa pobudzanie do sbrodui 
pośrednie lub bezpośrednie Drugi projekt smie- 
nia artykoł kodeksu karnego o sbrodniczych 
stowarzyszeniach w ten sposób, aby mógł być 
zastosowany i do stowarzyszeń anarchistycznych. 
'Trseci projekt podwyżsaa wymiar kar, przepisa- 
ny w ustawie s 1872 roku sa przechowywania 
materjałów wybuchowych i wysnacza kary tak- 
de sa praechowywanie proparatów, do wyrabia- 


-nia materjałów wybuchowych używanych; wre- 


sscie cawarty prejekt podwyższa o 820.000 fran- 
ków kredyt na utraymanie policji na prowincji, 
celem skuteczniejszego nadeoru nad anarchi- 
atami. 
Co do noweli prasowoj nadmienić jesscza 
należy, że wyanacsa ona karę pięcioletaiego 
więsienia sa pobadsanie do sbrodni rabunku, 
podpalania i aamachów dynamitowych, oraz aa 
bronienie tych sbrodni w prasie. Próos tego no- 
wela prasowa apoważnia władse do prewon- 
aresztowania i 
wnej kenńskaty. 


Wssystzie umiarkowace dsienniki republi- . 
kańckie a sadowołeniem witają nowelę prasową . 


i inne środki praeciwko unarchistom. Natomiast 


organa konsarwatywne caynią pewne sa- ' 


straeżenia. Tak np. Gaulois pisse, że deputowani 


mie powinni sobie wyobrażaó, że uchwałą zwoją | 


sbawili społecaeźctwo, bo ms pewnością nowa 
ustawa nie przeszkodzi. $adnemn  anarchiście 


sfabrykować bomby, gdy zechce. Daienniki ra- ' 


dykalne sarsucają parlsmentowi, że dał się 
sastraszyć i uchwalił ustawę, która stanowczo 
osnacsa reakcję. Libre Parole easnacza pogło- 
akọ, że anarchiści przygotowują jesacze kilka 
wielkich samachów dynamitowych. Obawa isto- 


tnie jest wielka i dla tego minister Raynal, w | 
perosamienia d prafob tem: policji, zarządsi surowe , 


ńrodki, celem ochrony gmacłów publicenych od 
samachów dynamitowych. | d 
Niebawem po wykryciu sprawcy zamachu 


jeden s reporterów Temp'a udał się do jego ` 
mieszkania i rozmawiał s gospodarzem domu. . 
oraa s panią Marchal, z która Vaillaot mieszkał ; 


rasom od kilka miesięcy. CGłospodars chwalił 
Vaillanta, jako pracowitego robotnika, trzeźwego 
i godnego €Gaacanku, który bardso regularnie 
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uwsględniając przepisu religijnego, zamierza obchodzić 
i 


prowenty- - 


C a 


| płaci? csynss. Dalsi jego snajomi ani podejray- 
wali, żeby był sdolny do takiego czynu, ale kto 
go znał dobrze. wiedział, co to sa ptaszek. Wła- 
śnie robotnik Marchal, którego nazwisko Vail- 
lant przybrał chwilowo, wyrasił © nim jak naj- 


Ordynansowi oficerowie rezezwowi złożyli dowód, 
iż są dobrymi jeźdźcami, © co najważniejsze, iż po- 
trafią nader szybko zorjentować się w terenie. 

Jest to faktem tem więcej pocieszającym, — 
pisze Militär Zeitung, -— że, jak wiadomo, podczas 


gorszą opinję i wysnał, że Valliant ukradł mu | wielkich manewrów cesarskich w Galicji i na We- 


pieniądze, ubranie, ukradł mu także żonę. Pani 
Marchal, która opuściła swego męża dla Vail- 
lanta, odsywa się o nim jak najlepiej, a kiedy 
się dowiedziała, że Vaillant nwięsiony, gorżko 
płakała. Telegramy doniosły, że i ją także are- 
setowano. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fuadacji lmienła Tadeusza 
Kościuszki. 
Djarjusz iwowski. 
Piątek 15. grudnia. - 
Teatr hr. Skarbka: „Skarbonka“, komedja w 5 
aktach K. Labich'a i A, Delacour. Początek o godz. 
| 7. wieczorem. 


Wiadomości esebiste. Prezydent miasta p. 
!' Mochnacki powrócił wczeraj z Wiednia i objął 
urzędowanie. — Poseł dr. Weigel, zapadłszy we 
| Wiednin na silną infinencę, powrócił do Krakowa. 
Od: dwóch dni ma się lepiej. — Radca dworu, dy- 
rektor pocst p. Jan Seferowicz, bawi w Żyweu. 
Kalendarz. Piątek (15.): Fortunata. Wachód 
słońca o godzinie 7. minut 51. zachód o godzinie 3. 
minut 59. 

Kalend. myśliwaki. Wolno polować na 
jelenie i kosły (rogacze), lisy, borsuki i zające, słonki, 
jarząbki, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, pta- 
| etwo wodne i błotne w ogólności. 

Kiedy obchodzić wigllją? W rb. święto Bo- 
żego Narodzenia przypada w poniedziałek, a ponie- 
waż wigrlja, ebohodzona postem przed uroczystemi 
świętami, nie może być w n'edzielę, przeto Kościół 
, przenosi wigilję na dzień sobotni. Tym sposobem 
tegoroozna tradycyjna ucsta wigilijna winna sę od- 
bywać w sobotę, dnia 23. grudnia. Wiele osób, nie 


eor. 


wigilję dopiero w niedzielę, dnia 24. grudnia. Opinja, 
jaką w tej mierze jednomyślnie wyraża duchowień- 
stwo jest, że Wszyscy wyznawoy Kościoła rzymasko- 
katolickiego, jeżeli chcą wypełnić przepis kościelny, 
powinni w tym roku uroczystość wigilijną obchodzić 
tylko w sobotę, dnia 23. grudnia. 

Tak samo przypadała wigilja w niedzielę w la- 
tach 1876 i 1882, a obchodzono ją u nas w sobotę. 

Nadzwyczajną „gwlazdkę* gotuje dyrekcja 
skarbowa właścicielom realności we Lwowie. Oto 2a- 
rządziła, aby magistrat, jako ściągający podatek, po- 
starał się we właściwej drodse o hipoteczne zabez- 

| pieczenie wszystkich gsległych podatków po dzień 1. 

j pzśdziernika 1893 od realności w m. Lwowie. 

| Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało 
oficjała rachunkowego Jana Andraszka rewidentem 

' rachunkowym, asystentów pocztowych Sałamona Sper- 
bera we Wiedniu i Franciszka Kostyszyna we Lwo- 
wie, wreszcie praktykanta rachunkowego Zygmunta 
Tomanka, asystentami rachunkowymi dyrekcji poczt i 
telegiafów we Lwowie. 

Na walne zgromadzeniu Stowarzyszenia Bra- 
tniej pomocy ałuokaczów politechniki we Lwowie z 
dnia 26., 27., 88. i 30. listopada, tudzież 2. gru- 

i dnia br., udzielono ustępującemau wydziałowi i komi- 
eji luetracyjnej absolutorjum z uznanieña za ich gor- 
liwą praeę około dobra Towarzystwa. Na tom sgro- 
mazdzanin uchwalono: 1. rozdać w tym roku 8 sty- 
„ pendja po 120 sł.; 2. ulokować na „Dom techni- 

| ków“, w tym roku wybudować się mający, 10.000 
sł 3. Towarżystwo Bratmiej pomocy przystępuje w 
poczet osłonków wspierająch Tow. Szkoły ludowej; 
4. zerwać wszelkie stosunki i zaniechać koresponden- 
oji s Tow. kkademickierm „Bibljoteka słuch. prawa“ 
i „Klub sxzermierzy*. (Wniosek przyjęto przez akla- 

macje); 5 włączyć komisję ubiorową całonków Tow. 

Bratniej pòmocy do wydsiału i jaknajgorliwiej ją po- 
pierać. Na kuratorów zaproszono pp.: prof, JM. dra 

Plscyda Dziwińskiego i Bogdana Maryniaka, przez 

akianację ; xnń na syndyka zaproszono p. dra Adama 

„Kosińskiego. 

5 Wreszcte wybrano na rok administracyjny 1893/4 
następujący wydriał : Przewodniczącym obrano po raz 
trzeci kol. Karola Ruebenbauera, zastępcą przewodn. 
Kasimierza Zipsera, skarbnikiem Tadeusza Jaszczuro- 
wskiege, bibljotokarsem Adama Oshaka, sekretarzem 
Władysława Dunkę de Sajo, przewodn. komisji ubio 
rowej Jana Laurynowa; wydziałowymi obrani kole- 
day: Jędrzej Gnviński, Maciej Ssukliewics, Ada.a Miń- 
ski, Stefan Wiktori Jan Rożena Zastępcami wydsia- 
łowych: Władysław Zaremba. Aleksander Franko- 
wski, Leon Rogawski i Jósef Dympicki. W skład 

. komisji lustracyjnej wesali koledzy : Mieczysław Ryb- 
czyński jako przewodniczący, Kerdynand Glamann 
'jako sekretars Kazimierz Brliidzewski, Aleksander 
Nadwodzki i Kerol Lipss. Do sądu polubownego wy- 
brani zostali koledzy: Józef Sosnowski, Teofil Szcze- 
pański, Kazimierz Brudzewski, Zasharjasz Wojeiecho- 
wski i Leon Mroozkowski. 

Nadto wybrano prszesem Sandu byłych esłon- 
ków Tow. Brata. pom-,- kolegę: Jędraeja Moracte- 
wskiego, sab praswudnitsącym komitetu budowy domn 
technikow kel. Alfreda Zacharjewicza. 

, + Humorysta fortepianowy. Osobliwego rodzajn 
artystę, znanego od lat wielu jak najchlabniej niemal 
wszędzie w Europie, poznał Lwów i :une miasta 

kraju, w k.órych występował w ostatnich czasach. 

Pan Otto Lamborv — takie jego imię — siada 
przy fortepianie i grą, śpiewem, mimiką bawi pu- 
blieznośe jak najlepiej, tak, że niemal na chwilę nie 

ustają wybuchy spazmatycznego Śmiechu. Program 
produkeji Lamborga składa vig z parody) Śpiewaków 

i pianistów, których typy, od początkujących, aś do 
skończonych wirtuozów, artysta wybornie przedsta- 
wia; naśladnje wszystkie rodzaje głosu, chóry i or- 

, kiestrę, wykonuje rozmaite figle musyczne, nareszcie 
zdomiewa nadzwyczajnym darem itprowizasyjnym. 

To też i u nas doznał artysta jak najżyezliwszego 
przyjęcia, a uznanie publiczneści wyraziły powtarza- 

, łące Big co ehwila grzmiące oklaski. 

| Sejmik relacyjny Pote? Rutowski zaprosił 

swych wyborców na sejmik relacyjny w Tarnowie 

d. 3 stycznia u w Bochni d. 5. stycznia 1894 r. 

Zaszczy'ne uznanie dia oficerów rezerwo- 
wych w Galicji. Do tegorocznych wielkich mane: 
wrów końeowych w Galieji i na Węgrzech, na 
j którysh był obecny cesarz, musiano powołać wielką 
ilość oficerów, rezerwowych do pełnienia ełużby ordy- 
uansowej przy różnych sztabach i komendach. 

Owoż. jak się obecnie dowiadnje Mólitir Zei- 
tung. wszystkie relucjs Wyższych wojskowych wyra- 
żają się z wielkiem nananiem 0 wykonywaniu obs- 
w:ąsków słożbowych przez ordynansowych  ofiserów 
rezerwowych w Galicji i na Węgrzech. Oficosowie 
rezerwowi z uznania godnym zapałem, a nawet 
wśród najtrudniejszych waruaków, Zawsze potrafli 

spałnić swe obowiąski bez zarzutu i w sposób pod 
| każdym wsględem wzorowy. 
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miało, gdzie chorej dziadówea odmówiono 


a. 


grzech, tak, jak podczas wojny, oficerowie ordynan- 
sowi mają bardzo często nadzwyczaj trudne zadania 
do spełnienia. 


W lokalu Koła literacko-artystycznego w Krakowie 
odbyło się minionego tygodnia walne zgsomadzenie 
artystów malarzy i rześbiarzy. Przybyło ioh ` kilku- 
dziesięciu. Przewodniczący komitetu grottgerowskiego 
p. Witełd Pruszkowski zagaił zebranie, przedsta- 
wiająo po krótce rezultaty, jakie udało się komitetowi 
celem przyobleczenia w ciało szlachetnej 
myśli, powsziętej przed rokiem przez krakowskich 
artystów, aby  nieśmiertelnemn w swych dziełach 
Arturowi Grottgerowi postawić zomnik w Krakowie. 
Przemówienie swa zakońtzył p:zewodniczący żŻycze- 
niem, aby zgomadzenie Wş:r+4io na rok przyszły 
nowy komitet, któryby z Świeżejai ::lami i chęciami 
poprowadził dalej i skutecznie rozpoczętą pracę. 
W nowym jednak komitecie znaleść się koniecznie 
powinni pp. Barabasz, Eljasz i Bóhm, którzy naj- 
więcej przyczynili się do zebrania funduszów, jakiemi 
obecnie komitet rozporządza. P. Goetze, jako czło- 
nek komisji kontrolującej, 
sprawdziła rachunki i książki, Dochód osyaty wy- 
nosi obeonie 1697 zł.*25 et. Wydatków było tylko 
29 zł. 73 ot, 4a mało jednak według zapatrywania 
p. Goetzego rozesłał komitet list, upoważniających do 
zbierania składek, bo tylko mseśódziesiąt - dziewięć. 
Wyjaśnił tę k'westję w swójem sprawozdaniu sekre- 
tarz komitetu. List dla tego tyłka sześćdziesiąt dzie 
więć rozesłano, gdyż na przeszkodzie stoi rozporzą” 
dzenie namiestnietwa, żądające, aby każdą listę ko- 
ramizował dyrektor policji. Pracę awoją rozpoczął 
komitet dopiero po Wielkiej Nocy, wówczas bowiem 
dopiero otrzymał pozwolenie władz. To, 
w tym czasie zrobił, jak na rok obeony, rok wiel- 
kiej klęski ekonomicznej, wśród nieustannych skła- 
dek na różne cele, na towarzystwa, na kilka po: 
mników i t. d, zebrał stosunkowo zuaczną kwotę — 
Lwów dotąd na pomnik Artura Grottgera 
nic nie dał, Poznań obiecał, a Warszawa, choćby 
pragnęła, w olhglej pozostając trwodze i strasznym 
ucisku, nie zrobić nie może. Reprezentacja towa- 
rzystwa sztuk pięknych także dotąd fandnszów na 
pomnik nie zaeiliła. W końcu wyraził sprawo- 
zdawca uznanie, jakie się należy za szczerą pracę pp. 
Eljaszowi, Bóbmowi i Barabaszowi. P. Benedykto- 
wicz wyraził nadzieję, że reprezentacja towarzystwa 
sztak pięknych pewną sumę ofiaruje. P. Stachie- 
wiog również to samo wyraził zdanie. Po dłuższej 


osiągnąć 


dyskueji w sprawie protekołu z poprzedniego wal- 
nego zgromadzenia, udzielono komitetowi absola- 
torjum. 


Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym ozasie była — 32°C., naj- 
wyższa — 2 090., najniżasa — 4'0'C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżań Szkoły pc- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku połudn., 
o średniej prędkości 4 m/sek.; średnia temperatura 
doby pozostanie około — 3°C., niebo będzie lekko 
zachmurzone, a względna wiłzotność powietrza około 
85 proe.; opadu nie będzie, pogoda. 

Brak szpitala. Z Kossowa donosi nam nasz ko- 
respondent: Dotkliwie daje nam się uczuć brak, szpi- 
tala. Biednych chorych wloką wozami p mil kilka- 
naście do Kołemyi. Fnndusze potrzebne łatwo sgro- 
madzić by się dały, gdyż dwa tysiące zł. złożył już 
dawno na ten cel hr. Mier. Zresztą posiada ~ wydział 
powiatowy znaczne fundusze dla ubegich, powetało 
z grzywien. Fundusze te należałoby zużyć na azpi- 
tal, zamiast pożyczać ją na hipotekę żydowską. Jest 
także nadzieja, że kraj i rząd przyczyniłyby się po- 
wog subwencją, 

Apelujemy więc tą drogą do Wydziału kraj.,. aby 
pudezas zimy nie znachodzić trupów dziadów w śród: 
mieściu koło cerkwi, jak to w zeszłym roku miejsce 
przytułku 
w domach prywatnych. 

Konsumcja gęsi w Stanisławowie wamogła się 
ostatniemi ozasami tak bardzo, że w oexasie od doja 
26. listopada do dnia 6. grudnia b. r. włącznie sprze- 
dano w Stanisławowie wedle urzędowych zapisków 
około dwadzieścia cztery tysięcy gęsi. 

influenza pojawiła się już i w Stanisławowie, — 
a wiele osób ciężko na nią zapadło. 

Połączenie dróg Żelaznych rosyjskich przez 
Mohllew do Nowosielicy austrjackiej, odbędzie się 
dzisiaj. 

Ordynacja na Gołuchowie. Czytamy w Dzien: 
niku Posnańskim: W tych dniach potwierdził ce- 
garz ordynację książąt Czartoryskich na Gołu- 
chówis, utworzoną przez panią hrabinę Działyńską, 
z domo księżnę Czartoryską. Dowiadujemy się, iż 
do ordynacji należeć będą nietylko obszerne dobra 
pani hrabiny Dzizłyńskiej, ale także znaczne kapitały. 
Próeprowadzeniem tej sprawy zajął zię pore! adwokat 
r. Zygmunt Zalembowski. 

Ńuoekarka wiedeńska o Matejce Temi dniami 
zgłosiła się do jednej rodziny, w Krakowie samie- 
szkałej, a która przez, dłuższy czas przebywała we 
Wiedniu, kuchařka, dawniej służąca u tej rodziny. 
List ten, cbarakterystyczny składa najpiękniejsze 
świadectwo, jak dalece talent naszego mistrza Wy- 
wierał wrażenie i na niższe warstwy społeczeństwa. 
Podajemy go dosłownie, naturalnie ze wszystkiemi 
błędami: „Eine grosse Bitte hette ich wen ich nur 
wüsste das ich meine Gutte... nicht beleidigen mehte, 
ich hufe doch ud Bitte ich mit ferrauen ich babe fon 
die Zeitnng geliesen das der grosse Maister und 
Kūassler Johan Matejko gesstorben ist Vie gerne 
hette ich eine kleine Bild fon im. Darum wende 
ich mich miten bitte zum... Yen... durch ihre guvote 
Gütte mir sine Bild znkomen lassen vohlen, ich bin 
auch eine fer erarin fon Matejko loh kenn alle seino 
Verk ich mohte mich nudliche frauen von im eine 
andenken zu haben. Cecilie Katarina A. (Salme 
in Móhren).* 

Cholera. Gazeta urzędowa dunczi: W dniu 14 
b. m. zachorowały na cholerę azjatycką w Galicji: 

W powiecie staromiejskim: W Grodwicach je- 
dna osoba. 

Wyzsdrowiały : 
caeh jedna osoba. 

W powiecie farnopol:kim : 
osoby. 

Ogółem zatem pozostawały w dnin 12 grudnia w 
leczeniu cztery osoby chore. W dniu 13 grudnia 
zachorowała jedna osoba, wyzdrewiały cztery osoby, 
pozostaje zatem w leczeniu jedna osoba chora. 

Jad chólery azjatyckiej stwierdzono  bakterjolo- 
gicznie w dejektach osób, zmarłych wśród podejrza- 
nych objawów  cholerycznych w Qrodowicach w 
powiecie st romiejskim. 

Radykaina gospodarka w Serbji odbiła się 
bardzo szkodliwie na stosunkach w armji. W Caraku 
np. bataljon, przeniesiony do innego miejsca, nie 
może rozpocząć wymarszu, gdyż  wierzycłele i do- 
stawcy grożą zadłużonym oficerom zrobieniem skan- 


W powiecie brodskim: W Załoź- 
W Połtyczach trzy 
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E a Krem. orientalny biały, ŒE 


1 sł., cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek zł. 1-30 
adaje twarzy naturalną białość i delikatność. Twarz dziubata i piegowata 
g «ostanie całkiem, odświeżoną i admłodaona 


MAGNOLIN.A 


jedyny środek odświeżający płe:ś: skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem Magneliny staje się miękką i delikatną. """rnolina nam 
czuoerweneść NENA i wagisy. Cara tego znak" ; 
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W sprawie pomnika dla Artura - 
I 


oświadczył, że komisja ; 


DZIENNIK POLSKI s dnia 15. Grudnia 1803 r. 


oo komitet | 
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dalu. W Kragujewaczu praczki kilkakrotnie zatrzy- 
mywały bieliznę Żołaierzy. W Milanowatzu restaura- 
torzy odmawiają oficerom kredytu. W Niczu młodsi 
oficerowie otrzymują resztki objadowe, a restourato- 
rzy chełpią się, iż czynią to tylko z litości, gdyż 

tak pieniędzy nie dostaną. Wieln oficerów podało 
prośby do minatra wojny o zapomogi. 

Na śmierć. Pastor angielski Munster, który 
dopuścił się zbrodni matkobójstwa w eelu rabunku, 
skazany został na śmierć w Londynie. Egzekucja od- 
będzie się w dniu 9. stycznia roku przyszłego. 

Ludzki łekarz. Do pewnego lekarza, izraelity, 
zbliżył się onegdaj po południu ubogi jego współ- 
wyznawca, niejaki Lewi Lang i prosić począł, aby 
wstąpił do ohorego dziecka, które nagłej pomocy 


potrzebowało. Zacny eskulap, zamiast zadość uczynić ` 


prośbie zrozpaczonego ojca, zburczał go brutalnie i nie 
poszedł do chorego. 


Bal prawników odbędzie się stanowczo dnia 16. 


stycznia w mali kasyna miejskiego. Poprzedni termin . 


z dnia 14. stycznia eofnięto ze względu na kolizję 
z innemi zabawami, na ten dzień przypadającemi, 
Epilog agitacyj w sprawie żałoby narodowej 
odegrał się onegdaj przed tutejszym trybunałem sądu 
przysięgłych. Jako oskarżony ` staję 


Życie, które goraco popierało myśl młodzieży obcho- * 


dzenia w roku 1893 żałoby narodowej. Żarliwość też 
ta postawiła dziś przed kratki sądowe p. Cybań- 
skiego, gdy bowiem przy końcu sierpnia b. r. odbyła 


się rozprawa karna przeciw pp. Szezepanowskiemu i | 


(ehakowi, którym zarzucono branie udziała w tła- 


czeniu szyb w kasynie miejskiem, w niektórych do- 


it. d. Zycie zamieściło artykuł niejako pochwala- 
jący to działanie, a przynajńiniej stąrający się udo- 
wodnić, że ekscesy owe były koniecznem następstwem 
niezastosowania się pewnej części publiczności do 
postanowienia młodzieży: iż Żałoba bądź co bądź ma 
być obshodzoną. Prokuratorja państwa upatruje tedy 
we wspomnianym artykule tendencję usprawiedli- 
wienia czynów wódle ustawy karygodnych — oskarża 
redaktora odpowiedzialnego o` występek przeciw spo- 
kojowi publicznemu ż $. 305 u k. ` 

Trybunał składali p. rallca Spędakowski, jako 
przewodniczący, pp. radoy Nitarski i Lorentz, jako 
wotanci. Oakarżał prokurator p. Olański. Oskarżo- 
nego bronił adwokat dr. Grek. : 

Trybunał po przeprowadzonej rozprawie uwolnił 
P- Cybańskięgo od. oskarżenia. i ti 

" Z kasyna miejskiego. Zapowiedziany programem 
zabaw na 15. bm, koncert gal. Towarzystwa muzy- 
cznego nie odbędzie się. 

Sprawa Ludwika Kamińskiego przeciw Walen- 
temu Didoi, kamieniarzowi, o przekroczenie oszczer- 
stwa z $$. 487. i 483. u. k, była w dniach 1. i 
2. grudnia rb. przedmiotem rozprawy jawnej wobec 
sędziego p. Papary. Kurjer Lwowski w trzech nu- 
merach umieścił sprawozdanie z przebiegu rozprawy. 
Oskarżyciel Ludwik Kamiński, podjąwszy sądownie 
uwierzytelniony odpis oskarżenia swego i protokołu 
rozprawy, chciał takowe wydać drukiem, bez jakich- 
kolwiek komentarzy. Policja, przeczytawszy nakład, 
zezwoliła na rozpowszachnienie takowego bez wypze- 
kiwania 24 godzinnego czasokresu  cenzuralnego. 
W siedmnaście godzin późni:j, 
zarządziła konfiskatę drukowanych dokumentów sądo- 
wych. Ciekawem jest, 


| 
i mach prywatnych, w lokalu stowarzyszenia „Grwiazda* 
| 


prawy sądowej ©] 


, qtrzymujemy następujące pismo z prośbą 0 
umieszczenie : 
at „Śzmnowny. Panie Redaktorze: W nr. 342 Dsien- 
mika Polskiego umiesżczono sprawozdanie ze zgro- 
madzenia artystów lwowskich tak nieprawdziwe, że 
zmuszeni jestaśmy prosić szanowną R-dakcję o umie- 
szczenie następującego sprostowania : i 
Czujemy potrzebę zawiązania stowarzyszenia w 
celach czysto artystycznych, na wzór istniejących dru- 


i 

| 

| żyn artystów malarzy i rzeźbiarzy we Wiedniu, Mo- | 
, nachium itd., dlatego też chętnie uwzględniliśmy za- ` 
| proszenię, podpisane przez jednego z kolegów i ze- : 
I 
| 
| 
| 


braliśmy się w liczbie 17. 

... Program przedłożony praez p. Lewandowskiego. 
był jedynie do punktu £. włącznie przedmiotem dys- 
kusji. Następnych zgoła nie omawialiśmy. 

„< Omawianie spraw, tyczących się działalności 
sekcji XX wystawy krajowej, uważaliśmy przeważnie 
za niewłaściwe i za najważniejszą i główną sprawę 
zawiązanie stowarzyszenia. Cały ustęp o debacie nad 
punktem 4. jest fałszem. ¿Nie poruszaliśmy działal - 
ności Tow. „stuk pięknych, o mecenasach i protekto- 
rach sztuki rodzinnej mowy nie było i autor arty- 
dj. wspomnianego podłożył nam tylko swoje własne 
myśli, 

Przeciwnie pełni uznania jesteśmy dla działal- 
ności reprezentacji lwowekiej Tow. sztuk pięknych, 
a wycieczkę przeciw mecenasom i publiozności uwa- 
żamy za zupełnie nienzasadniosą i bardzo niewła. 
ściwą. 

Zgromadzenie artystów, przejęte duchem łączno- 
ści, pragnie zyskać sympatję ogólną, a zajmując się 
projektem wybudowania włusuego domu Da wzór 
wiedeńskiego „Kiinstlerhauzu”, ma pełuą Świadomość 
tego, że dziś jest myśl ta niewykonalną dla braka 
fnaduszów ; pełni otuchy jednak we własaą pomoc 


i ladzi dobrej woii, stawiamy ią sobie za cel dzia- ;' 


łalnośoi stowarzys.enia naszego. 

Racz przyjąć szan. Panie Redaktorze wyrazy 
wysokiego poważania. 

Aleksander Augustynowicz, Tadeusz Bargee, 


Tomase Dykas, Stani:ław Dębicki, Damazy Ka: , 


towski, Stawisław Łasiński Juliusz Makarewicz, 
Karol Młodnicki.* 

W sprawie tej otrzymujemy jeszcze następujące 
pisma : 

W sprawozdaniu z posiedzenia 18 artystów ma- 


larzy i rzeźbiarzy, wymieniono między innemi i mnie, ' 


jako obecnego na temże posiedzeniu. 
Jakkolwiek zawsze i przy każdej sposobności 


solidaryzowałem się z większością kolegów, tym razem ! 


jednak, przeczytawszy sprawozdanie z d. 10. bm. z 
posiedzenia, odbytego w' d. 6. bm., oświadczam, 
iż z treścią sprawozdania godzić się nie mogę. i de- 
klaracji ‘nie podpisywałem, nie' będąc obecnym na 
posiedzeniu. 
Z poważaniem „Marceli Harasimowicz. 
Sprawozdanie o dyskuajach, prowadzonych na 
zgromadzeniu artystów, umieściłem za zewoleniem 
zgromadzonych kolegów. Czy ja Bam, czy też kto 
inny rozpoczął debaty o „Towarzystwie aztuk pię 
knych*, nie zmienia rzeczy w tem, że o tem dysku 
towano tak samo, jak i o naszych mesenasach i pro 
t-ktorach. Polemikę o tem w dziennikach uważam 
za wodę na młyn tych ludzi, którzy mają powody 
przeszkadzać wszelkiemi siłami do porozumienia się 
artystów i do założenia „Stowarzyszenia.“ Sztuką 
i Niemca tłuką — pojedynczo zawsze z nami dadzą 
sobie radę. Stan. Roman Lewandowski. 
W Czytelni dla kobiet odbędzie się w sobotę 
16. b. m wykład p radcy Bron. Ł.zińskiego. Szanowny 
| prelegent będzie traktował w swem przemówienin temat: 
„Kobieta w hisrorji prawa i w życiu prawnem*. 


Pa O =e ZA ZA M m m 


I'WÓW, sklepy własna n -> Wa A 
KRAKOW. Buki 


l l p. Antoni Cy- 
bański, lat 29 liczący, grecko katliekiego obrządku, ` 
stanu wolnego, redaktor odpowiedzialny dwutygodnika ` 


prokuratorja państwa ` 


czy sąd krajowy karny za- ` 
twierdzi konfiskatę autentycznego sprawozdania z roz- ` 


Mem mn AT m A a 


J. IHNATOWICZ, 


pika 1, 8, ulica Halicka l. 11. 
"NIOWCE, Rynek ! 3 


Wiafumości literackie i artystyczne. 
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w piątek „Skarbonka“, komedja w 5. aktach 

E. Labich'a i A, Delacour's, w tłumaczeniu St. Kre- 
| meca; jutro w sobotę „Favorita“, opera w 4. aktach 
t Donizetti'ego. Występ panny Eugenji Strassernównej 
? i pp.: Aleksandra Myszugi i Gabrjela Górskiego. 
i Dzisiaj powtórzoną będzia arcyzabawną, pełna 

dowcipnych i komicznych zawikłań i sytuacji pięcio- 
| aktowa komedja Labicha pt. „Skarbonka“, w któ- 
! rej występujący artyści popisowe mają role. 

W niedzielę danym znów będzie „Flirt“ Mi- 

, chała Bałuckiego. 
i Obeonie odbywają się próby z „Narcyza Ra- 
meau“, którego grać będzie p. Żelazowski — oraz 
ze słynnej farsy Jerzego Feydeau: „Champignoł 
mimo woli“ — jednoaktówek „Ani niebo ani 
' piekło“ Leona Madeyskiego, „Jeden z osta- 
tnieh* Franoiszka Zwilkońskiego, „Stryj przy- 
jechał“ Wł. hr. Kozieprodzkiego i wodewilu „In- 
, diana i Charlemagne“. Dyrekcja nabyła prawo 
wystawienia głośnej komedji Blumenthala i Kadel- 
burga p. t. „Manerbliimchen* i „Die Dra- 
goner“, 


„Jakób Warka“. 
(Dramat współczesny w. czterech aktach, przez 
Daniela Zglińskiego — a konkursu „Kurjera 

Warszawskiego*.) 

(4: J.) Z szeregu sztuk, odsnaczonych na 
konkursie warszawskim, ujrzeliśmy onegdaj trze- 
cią, „Jakóba Warkę*, którą komisja konkur- 
uowa poleciła do grania. W Warszawie dramat 
ten, pomimo wogóle 'nieprzychylnej krytyki, 
utrzymujs się na repertoarsu i stale zapełnia 
teatr, Jest to dowodem aż nadto wymownym, iš 
posiada on w sobie 'tę siłę, która przyciąga i sku- 
pia na sobie uwagę widza. Tą siłą jest treść 
sstuki, poczerpnięta z Życia, a przedstawiona 
w sarysach silnych, nieras jaskrawych, sdołają- 
cych wsruszyć merwami. Ludzie wieku nerwo- 
wego potrzebują albo” pustego szalonego śmiecha, 
albo też scen wstrząsających, któreby sdolne były 
łsy s ocet wycisnąć. 

Treść dramatu jest bardzo krótka i bardzo 
prosta. 

Syn Jakóba Warki. bogatego przemysłowca, 
sakochał się do szaleństwa w córce ubogiego 
szlachcica, Piotrowskiego, Śmiertelnego wrega 
Warki. Ojciec wszelkiemi siłami stara się awiąg- 
kowi młodych przeszkodzić, rosrywa ich i prse- 
śladując 1odzinę Ladwiki, jest pośrednim powo- 
dem śmierci jej ojca, syna swego zaś doprowa- 
dza do szaleństwa i w końcu do samobójstwa. 
Sam pozostaje na żywych gruzach, czy zbolały 
lub nie — to już mniejsza. 
| Jakób Warka, to człowiek podeszły w la- 

tach, spekulant, nieużyty, chciwy, bez rumienia, 
czoi i wiary, jednem słowem ekstrakt podłości 
i nędzy: moralnej. U niego „cel uświęca środki“ 
stało się dogmatem wiary — nie przebiera on 
też w tych środkach, dopuszczając się oszustw 
i nadużyć, jednak tak umiejętnie, aby nie zajść 
„w kolizję z kodeksem karnym, On chce mieć 
pieniądze, pieniądze i pieniądze, a czy one po- 
chodzą s mętuego i zgnilizna cuchnącego śró- 
dła — lab nie, to mu wszystko jedno! Człowiek 
ten posiada jednak szaloną energję, przed ni- 
ezem się nie cofa, wszystkie przeszkody łamie, 
a tych, co mu na drodzę stają, druzgoce. Postać 
ta mimowoli. przypominaa niedawno u nas wi- 
; dzianego Starka, s tą jedynie równicą, że War- 
ka chce tylko pieuiędzy, a Stark chciał pienię- 
dzy i sławy. i 

Nio tu jadnak czas i miejsce na porównania 
i dlatego przechodzę do drugiej wybitnej postaci 
w dramacie Zglińskiego — do Witolda Wenca. 
Majątek jego*ojea, wydarty adradą i podstępem, 
stanowi główną podstawę bogactwa Warki. 

„Weno, będąc sa granicą, nauczył się robić 
pieniądze w najszaleńsnych operacjach giełdo- 
wych, powrócił do kraju już dość bogaty — w 
, satace mowa o 80:000. rubli — z żądsą semsty 
,'w sercu za śmierć i rainę ojca. Wkradł się w 
sanfanie Warki, który na tym punkcie — prey- 
| sna trueba otwarcie — jakby zgłapiał, nie wie- 
dząc, s kim ma do czynienia. Wenc jest sprytny 
i mądry, Warka stary — nicwięc dziwnego, że 
w tej waloe, pod względem wieku i przewrotno- 
ści, ostatni z nich ałega. 
po u Trsecią postacią — kto wie, czy, se wsględa 
na układ treści, -nie najważniejszą — w astuce 
jast Józef, syn Warki, supełnie niepodobny do 
swego rodzica, stanowiący żywy s nim kontrast. 
Wychowanie i wyksstałcenie odebrał on staran- 
, ne, do pracy dikt go nie zmuszał, bo ojciec z 
, początku pieniędsy dla jedynaka nie żałował 
, wóale, to toš panios począł żyć na saeroką skalę, 
a gdy wreszcie stracił zdrowie, zakochał się na- 
prawdą w Ludwice i tu go, ze względu na ojca, 
spotkał straszny zawód, który go w końcu przy- 
prawił o azaleństwo i spowodował do targnięcia 
się na własne życie. 

Reszta postaci, to już mniej, lub więcej znane 
charaktery na sconie, w kużdym razie niezupeł- 
nie nowe. 

Uwagi dalsze co do sztuki wamej i jej sce- 
- niczności, oraz co do przeprowadzenia tematu, 
którym zdaje się być przeciwstawisnie Oszustwa 
dö uczciyrości, pozostawiamy sobie do następne- 
go przedstawienia. 

Co do gry artystów naszych, to przyznać 
im musimy sumienność w wykonaniu powierzo- 
nych im ról i dobre zroznmienie postaci. 

| Przedowszystkiem  wyszczególnił się pan 
Chmieliński, który jako Jakób Warka gna- 
komicie wywiązał się s zadania, uwydatniając 
na każdym niemal kroku wszystkie wyżej skre- 
| ślone właściwości charakteru Warki. 
| Również i p. Woleńskiemu należą się 
i wszelkie słowa yanania za konsekwentne prso- 
į prowadzenia postaci Józefa. Najlepiej odegrany 
był akt czwarty — scena obłąkania. 
| Z simnym, a na tem miejscu sapełnie wła- 
, Aciwym i odpowiednim spokojem rolę Wenca 
| odegrał p. Hierowski. 
i Z aczaciem rolę Ludwiki grała p. Sta- 
| chowicsowa, dobrze oddał Piotrowskiego p. 
(Jaworski, doskonałego w istocie kantorzystę, 
| budzącego Śmiech już nawet przy samem wej- 
ścia wykonał p. Feldman. i 
Prócs tego brali udsiał w przedstawieniu. 
p. Pankiewicsówna, Otrembowa, RY” 
bicka, oras pp. Rusakowski, Wale” 
wski, Dębicki i Stróżewski i dopomo" 
' gli niemało do powodzenia całości, która dsięk! 
"grze wszystkich artystów wysała bardzo dobre. 
| Niemało do tego przyczyniła się i umiejętoś re- 
i kyserja p. Żelazo wskiego. m 
ł Publiczności zebrało sig wprawdzie NiE wie- 
| le, lecz ci, którzy byli, z pewnością nie żałują 
spędzonego w teatrze wieczoru. 
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$ Wszelkieinne wyroby, obejmujące zakres 
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Ustatnia. Wiadomo 

Wybór posła z okręgu miejskiego Brzeżany- 
Tarnepol odbędzie się — jak już donieśliśmy — 
dnia 28. bm. Dotychczas najpowsżniejszą była 
kandydatura p. Ramskiego, prezydenta sądu w 
Brzeżanach. 

Pan Ramski jednak nie będsie — jak nam 

z Brzeżan donoszą — ubiegał się o mandat, 
wobec czege grono poważnych wyborców w Brzó- 
żanach, porogumiawszy się z wyborcami w Tar- 
nopolu, postanowiło wysunąć kandydaturę dra 
Augusta Balasitsa, profesora uniwersytetn we 
Lwowie. Wybór ten uważać musimy, jako bar- 
dso trafny i spodziewamy się, że zyska on ogól: 
ną aprobatę. 


Na posiadzenia komisji budżetowej, oświed- 
czył p. dr. Menger, iż należy przystąpić do re- 
formy prawa spadkowego, które posiada wielkie 
braki. Wobec tego koniecznem jest, przedłożyć 


isbie ;posłów dans statystyczna, tyczące się 
spadków. l 
Pray tytałe „górnietwo*, zəpytał p. dr. 


Menger ministra Plenera, jak obliczane jest sre- 
bro w kopalniach przybramakich. Minister odpo- 
wiedział, że w budżecie srebso obliczonem jest 

80' mł: za kilo, a jast to tem usprawiadliwio- 
ne, że ministerstwo finaasów po tej cenie zaku- 
piło na rok przyszły srebro do bicia monety, — 
poczem budżet zatwierdzono: z dodatkiem, żeby 
isbie posłów przedłożono sestawienie dochodów 
i rozchodów s kopalni praybramskich. 


N. fr. Presse zaprzecza wiadomości dzien- 
ników. jakoby rsąd miał samier już toros 
wnieść przedłożenie wsględem przyznania do- 
datku drożyźnianego po 10 zł. miesięcznie dla 
traech najniższych rang arsędników. Obecnie 
s powodów finansowych, plan taki nie jest 
możliwy. Dopiero p» ponernem zebraniu się 
parlamentu poweżmie rząd w ogóle decyzję w tej 
sprawie. al 

Klub kroacko-słoweński powsiął  następu- 
jącą uchwałę: Klub nznaje w myśl ogłoszonego 
już oświadczenia, że koalicja może dzisłać sku- 
tecznie celem obrony równoujrawnienia i intere- 
sów słowiańskich w ogólnońci i getów jest, przez 
wysłanie swoich sastępców, waiąć udział we 
wspólnej komisji parlamentarnej. Równocześnie 
klub wydelegował do komisji dra Klaicai 
dra Ferjancica. Koalicja słowiańska liczy 
obecnie 62 posłów. 

W Serbji odbędą się 24. bm. wybory do 
gmin w całym kraju. ważne bardzo wobec wy- 
borów do skupczyny. Be]gradzcy radykali fory- 
tują Tauszanowitsa na belgradzkiego burmistrza. 
Male Novine donosza, że czterdziestu deputowa- 
nych ma samiar wnieść projekt do eckapczyny, 
aby wszystkich milicjantów uzbroić w kara: 
biny. 


Według Mosk. Wiedom., istnieja zamiar u 
rządzenia w roso przyszłym wielkich mane- 
wrów koło Smoleńska. W manewrach wezmą 
udział trzy okręgi wojskowe. 


Z Berlina donosgą; National Ztg. podnosi 
bardzo ważną kerespondencję Mosk. Wiedom. 
s Stambała. Wsdług niej, ambasador niemiecki, 
książę Radolin, wracając z urlopu do Stambułu, 
widział się w Filipopolu s ministrami bułgarejki- 
mi Stambułowem i Grekowem, tudzież z księ- 
ciem Ferdynandem. Książę sapewniał ambssa- 
Jora, że Bułgarja pomyślnie się rozwija. = Stam- 
bułow przedstawiał, że uznsnia księcia Ferdy- 
nanda przez Niemcy, Austrję i Włochy byłoby 
raeczą bardze pomyślną. Tak książę, jak i Stam- 
bułow sapewniaii, ż0 za tesą przysługę mogą 
Niemcy liczyć na militarną pomoc  Bułgarji, 
która obecnie 250.000 wojaka wystawić zdoła, 
Ambasador, wedłag jednych, niczego nie przy- 
rzekł, według innych, radził rządowi bułgar- 
skiemu, ostro trzymać cuglo: wtedy xie, będsie 
miała sagranica powodn do wizięszani: się. 

National Ztg. potwierdza, że na” dworcu 
kolejowym w Filipopolu istotnie  toczyda sią pe 
gadanka, zsimprowisowana przez Bałgarów. 
Książę | Stambułow oczekiwali ambasadora na 
dworcu. Z obu wersyj, co do odpowiedzi amba- 
adora, zapewne ta ma raue. że ambasador ni- 
czego nie przyrzekał. National Ztg nie dodaje, 
czy doniesienie korespondenta Mosi. Wiedem. o 
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oświadczeniach księcia i Stambzłowa na pra: * 


wdsie polegają. 


urki sławuckie, skarpetki *iepin, | BSE 
gitry dla pań u panów, hamizelka 
włóczkowe i za skóry sarziej  Papucie, 
pantofle i śmigowca, sprzedaje najtaniej 


dysji pism perjodycznych 
S. A. Krzyżanowskiego 
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Gall Jan. Sześć. pieśni narodozych | I 
„. ną chór mąski 

1. Boże coś Polskę, 2. Z drmem po-] 
żarów. 3. Boże Ojcze Twoje dzieci. 3 
4 Trzeci maj. 5. Pomoc dajcie mi? 
rodacy. 6. Jeszcze polska nie zginęła. ¢ 
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zwykłe po zł. 1'40, ze sta- 


aikiewane zł. 3, z azero- 
kismi estrzami palsrowane _/ 
zł. 3'25, niklewane zł. 5. E ( 
Malifake damskie z rowkami Y ^ 
zł. 1 40, niklowane zt. 2'80. 
Merker lub Helvetia zł. 3. 
Jackssu Heynes polerowane 
fason Gratzki zł. 480, 
nłkowane zł. 5:80. Rex —— Sdan 
is}. 6. Columbus zł. 95v. i 
Łyżwy zwykłe żelazne z paskami 90 et. 
Paski tylne do łyżew, para 30 ct 
OZETY patentewanoe, peke 
we torfowe, jedyna najzupełniej 
ubezwaniające, oraz różnych ianych s7- 
stemów 
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handlu żelaznego, po cenach konwuren- 
2384 cyjnych — poleca 1—18 
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emdel żelązuy 
Lwów, Plac: Marjacki 1. 9 
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fssonu — polecą 

MAX LAU 
wa Lwowie;'ulica Klilńskiega, 
(w pobliżu kawiarni Wiedeńskiej) 
BS - . |oS  GBRE ZEE 
Buchalter 


ekonomiczny, 30 lat, żonaty, Czech absol- 


Bzanóowna oforty uprasza uadotłać 
pod E. 6%. do Administracji „Dz. Polsk.“ 


KARTY DO GRANIA 


z fabryki Platnika 


whistowe, 
sowe, iarokowe, mie- 
mieckie i dziecinne 
poleca 
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Słynne korniszeny „„Znaimskie” 
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Rada państwa. 
(Telegramy „Dzien. Polskiego. *) 


Wiedeń 14. grudnia. (Z ieby posłów). Weso: 
rajssy dalszy ciąg rosprawy nad ustawą wyją- 
tkową nie budził już tak wielkiego zajęcia. 
Zmamiennem było przemówienie ministra B ac- 
qnehama, który wyśróbowawssy mowę Gregra 
(lo znaczenia prowokacji, odpowiedział niemal 
groźbą. Każdy nieuprzedzony zauważyć musiał, 
że Młodoczósi, mimo zapału. s jażim występo- 
wali przeciw ustawom wyjątkowym, zachowali 
jednak pewną rezerwę, nie chcąc widocznie sry- 
wać jeszce zupełnie s nowym gabinetem. Tem 
przykrzej nderzyć musi każdego niewczesna 
fantazia polemiczna nowego ministra spraw we- 
wnętranych. k 

P. Tuczek — jak się można było tego 
spodziewać — uderzył gwałtownie na Polaków 
za onegdajszą mową ŚSzezsopanowskiego. Oto 
przebieg posiedzenia : 

Po młodoczeskim p. Pacaka, p. Kopp 
starał siążwszezepić w. „słuchaczy przekonanie, 
że lewica ubolewa niezmiernie nad konieczno- 
bcią zasystowania konstytucji, a głosnje za tem 
tylzo z obowiązku. „Jesteśmy — rzekł w poło: 
żenia sędziów przysięgłych, którzy widzą jssno 
winę. Wiele zawiniły rządy, który to żywiły, to 
tłamiły polityczne aspiracje Czechów. Austrja 
nie może istnieć obok samoistaego królestwa 
czeskiego”. 

P. Spindler: Tak samo mówiliście o kró- 
lestwie węgierskiem | 

P, Kopp: Jeżeli penowie* dualism aważa* 
cie za pokrakę, jakże wyglądać będsie ta po- 
kraka o trzech, zamiast o dwóch głowach? 
Mowca końcsy oświadegeniem, że jego stroni: 
ctwo głosować będzie sa przedłożeniem, ba. mi- 
mo tylu rozczarowań, powsięło do obecnego rzą- 
du zaufanie. z 

P. Tuosek, Młodoczech, przypomina dys- 
kusję nad ustawami wyjątkowemi w roku 1868. 
Wtedy po stronie mniejsgości stał przewódca kle- 
rykalno-konserwatywnego stronnictwa. Greater i 
dowodził, że rządowi, idzie o słamienie prawnopań - 
stwowej opozycji. Dziś stronnictwo konserwatywne 
niemieckie nie ma już serca dla ruchu narodowego, 
Mowca ubolewa nad onógdajszą mową Szczepa- 
nowskiego i odpiera punkt za punktem jego ga- 
rauty. Polacy — mówi — snać xapomnieli, żs 
obok własnych interesów narodowych, powinni 
starat się o ochronę narodowości także innyeh 
Słowian. Przyszłość okaże, czy postąpili debrze. 
Mowca apelnje do większości słowami Kolara: 
„Godnym wolności jest tylko ten, kto wolneść 
ceni u drugich, niewolnikiem sab każdy, kto 
kajdany kowa dla innych.* 

Po tem przemówieniu młodoczeskiem, za- 
brał głos minister B acque hem Mowca soli- 
deryzuje się zupełnie zawarządzeniami dawnego 
rządu. Opozycja, ażeby udowodnić rzekomy brak 
podstaw prawnych, wywieka niezliczoną ilość 
drobnych fektów, a samilcsa zupełnie 0 wa- 
nych. Mowea przytacza cyfrowo, ile rasy i 
gdzie jakiego policjanta zelżono, lub pobito, i 
jakie niebezpieczne $piewano pieśni, których 
treści nawet w izbie powtórsyć nie może. Opo- 
wiedziawszy jeszcze dzieje „Omladiny*, tak koń- 
csy: Mam jeszcze świeże wspomnienie s mini- 
steratwa andin, znam gospodarcze stosunki 
wspaniałych, dzielnych do pracy Czech. Bądź 
cobądź, ohydno wybryki, jakie miały tam miej- 
sca, stanowią ciemną plamę na honorze Czech. 
Młodoczesi sami powinni współdziałać w tym 
kieranku, ażeby wykroczeniom tego rodzaju na- 
dal położono tamę.- Ale trudno. to po wczorajszej 
mowie p. Gregra, wobec której tylko z tradra- 
ścią mogę zachować panowanie nad sobą Jeże- 
liby trzeba było dopiero uzasadniać sarządzenia 
wyjątkowe, to wystarczyłoby wskazać na tę 
mowę. P. Głregr, po wygłoszenia tej mowy, nie 
będzie już mógł se swej osoby zraucić odpowie- 
dzialności za wypadki w Czechach. 

Przeciw obratajągomu tonowi, w jakim mó- 
wił on o ogólaopaństwowem poczuciu w Cse- 
chach, muszę zrobić zagtrzeżenie. Smntne to, że 
mia przez kogoń z samej izby, ala z ławy rzą- 


dowej musi być usunigtą ta „plama, jaką p. i 
Gregr przoz swe muchwała twierdzenie chciał ; 
węzoraj rzucić na nóród czeski. Rząd winien | 


nsrodowi czoskiemu prsyznzć głośno, że wierk 
ność tego narodu mie jest wcale warunkową itè 
przetrwa ona nawet mowę p. Gregra. 
wierność czeską odbiją się bez śladu oełonięte 
pogróżki, jakie poseł Głregr wosoraj w tej izbie 
wypowiedział (hucene t długotrwałe oklaski) 

P. Deym uzasadniał votum posłów z cze- 


skiej większej własności, którzy będą głosowali , 


za przyjęciem stanu wyjątkowego. 
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DZIENNIK POLSKI s dnia 15. Grudnia 1808. 
P. Spiacie praamaw iat przeciw przedłośc- 
niu rsądowemu. ; 
_ Ka Schwarzenberg przemawiał wśród 
sgyderczego śmiechu Czechów, sa stanem wy* 
jątkowym, twierdząc, że Czechy bez Austcji nie 
mogą wcale istnieć. Mowca zwracał uwagę Cse- 
chów na Polaków galicyjskich,. którzy twierdzą, 
że Słowianie w żadnem państwie tak daleko nie 
doprowadzili, jak w Galicji. Po 30 letniej wojnie 
Aostrja „sbawiła Czachy. Rsąd ma słusznść, 
występując przeciw agitacjem, które patrjotysm 
czeski stawiają ponad patrjotyzm  austrjacki. 
Zresztą raąd nie chwycił się jeszcze Środka naj- 
ostrzejszego. Mowca spodziewa się, że stan wy- 
jątkowy zostanie niebawem zniesiony. Mowca do- 
magał się w ogóle takiego obostrzenia ustaw, 
ażeby zaprowadzenie stanów wyjątkowych było 
zbędnem i zaprzeesył, jakoby czeska sslachta 
feudalna stan wyjątkowy wyżebrała. 

P. Zacek ubolewał, że wielcy właściciele 
czescy oddzielili się od ludu i kreślił walkę Cze- 
chów o byt narodowy. 

P. Franc. Coronini bronił Włochów w 
krajach nadbrzeżnych od zarsutów Spincica. 

P. Kaisl polemigował s Bacquehemem, 
Schwarzenbergiem, Grossem i Szczepanowskim, 
orag zBstrzegł się przeciw sarzutowi polskiego 
„demokraty*. jakoby posłowie czescy ludowi 
swemu nie mówili prawdy. Stronnietwo młodo- 
czeskie nie taiło wcale wobec narodu, że naród 
ten ściąga na siebie czasy ciężkich przebojów 
itradów, jeżeli się przyłą zy do stronnictwa 
młodoczeskiego. Takżs owe Btapy w polityce, 
o których mówił Szczepanowski, usnawali posło- 
wie młodoczescy sawssć za potrzebne. Pier- 
wszym etapem w polityce jest postawienie ludu 
na własnych nogach, jego emancypacja. Dragim 
zfxpem” jest ścisłe prięprowadzeńnie równoupra- 
wnienia i powszechnych wyborów. 

P. Bareutker oświadczył imieniem naro- 
dowców niemieckich, że głcsować będsie prse- 
ciw stanowi wyjątkowemu. e. 

Na wniosek p. Hohenwarta debatę zam- 
knięto. 

Mowcą jeneralnym contra wybrano posła 
Luegera. i : a 

P. Kronawetter interpelował w sprawie 
zelżenia i besprawoego aresztowania urzędnika 
kolejowego przes starostę w Nowym Sącza. 

Wicepr. Kathrein powiadomił, że od dzi- 
siaj będą się odbywać także "posiedzenia wie- 
cgorne. 

, Koniec posiedzenia o kwadrans as siódmą 
wieczorem. i 

Praga 14, grudnia. Ursędowa Prager Zig. 
pretostuje również przeciw onegdsjssej mowie 
Gregra i podnosi, że dziś nie byłoby wcale ns- 
rodu czeskiego, gdyby mądrość i łagodność do- 
mu Habsburgów nie ochraniała go potężną ręką. 

Praga 1%. grudnia. Staroczeskie pisma Hias 
Naroda i Politik protestują energitznie przeciw 
praedwcszorajszej mowie, Gregra wygłoszonej w 
radzie państwa. Hlas Naroda nasywa Qregra 
osłowiekiem wprost niepoczytalnym pod wsglę- 
dem politycsnym. Politik zak aolidzrysaje się 
w supełności s odprawą, daną 'Ćregrowi przez 
! ministra Baquehemą i oświadcza, że dynastyczne 

uczucie narodu czeskiego nie ulega żadnej wąt- 
pliwości. 


| 
I 

a COC Z, 
| Tsiegramy Dziennika Polskiego". 
j Buda-Peszt 14. grudnia. Wedle Buda-Pester 


ków, bliskiem jest zawarcie traktatu 
I 
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hanlowego z Rumunią. 
Paryż 14. grudnia. Wcsoraj  prszedsię- 
wzięto rewisją u "iużyniera "Pawła Beclas s, 
! bratanka snanege geografa. Stryj i bratanek 
| przysnają się jawnie do taoryj anarchistycznych. 
; Młody jest znakomitym inżynierom i właśnie 
wybiera się do Stambała dla objęcia katedry. 
Przy rewisji znalesiono i zabrano wiele listów, 
na rasie jednak Beclasa nie aresgtowano. 
Wesoraj odbyć się miało przedstawienie 
, H»uptmana „Zinsame Menschen“ w przekładsie 
aresztowanego tu właśnie holenderskiego socja- 
‘listy Cohena. Policja w ostatniej chwili wsbroniła 
przedstawienia 
i Paryż 14. grudnia. Komisje isby przyjęły 
antianarchistyczne przedłożenia. 


= a a PE 


` gbać — uważa istniejące ustawy przeciw anar- 
chistom za wystazczające i nie chce przyłączyć 
się do międzynarodowejyekcji. 


| ktat z Rumuniją 189 głosami przeciw 165. 


D 


LO 


1—? 


na spłatę 


Partytora i głosy zł. 1" Głosy poje-i vent szkoły rolniezej w Módlingu, obznaj- az OŁ: 
„SĄ aaa 4 miony we Jpozystkich PANA gospo- Harceńskich kanarków a 
E amm darshwa rolnego i lasowego, polec» SiĘ | „Roller“, „Hohl - Roller“, „Knarre“ i 6 
ŁYŻWY „Halifaks* 2280 PP. Właścieielom. —h Pro 0a, sprsodania w Hotelu 


tylko 


Dia 


Po EEG 


preferam= 


2085 f 1—? 


Hübner 


f Czysto złote i srebrne 
frędzie i Sznury 


wm POWY UPA NAN: 


| OMAP aeee o in 


1 sł. 


AWIEMZNI 


„kupuje po najwyższych esnach 
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Louis Roessier & Co.| 
Wien, VII/8, Kaiserstrasse 80. 
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Berlin 14. grudnia. Caprivi — jak sły- | 


Najpiękniejszy i najsraktyczniejszy podarek 
a,GWIAZDRĘ INOWY ROK! 


Maszyny do szycia 
w cenie od 27 do 65 zł. 


ratami 
poleca 


Ludwik Gardoliński 


Lwów, pl. Halicki, I. 14. 
PF Cenniki:na żądanie gratis i franco. 


Doeringa Mydło | 


francuska, szklanka 22 ct. . 
kremska. flasska 33 ot. 4 
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Caprivi'etau se wszech stron gratalowaDo 
gwycięstwa. Sądsą* że po tej porażce agrar- 
osyków, traktat s Rosją ma więkssość sape- 
wnioną. Polacy zadecydowali tutaj, to 
też krótkiej deklaracji księcia Ra- 
dziwiłła wysłachano s zapartym od- 


d e chem. 

Wiedeń 14. grudnia, Wczoraj po samóimięciu giełdy 
połudn. notowano : pw kar węg. kredyty 417—; 
anglosy ——; laende i 251—; gsztaebany 30337; 
lombardy 106:50; elbethale 240— ; tytoniowe 2ŻU1—; 
alpiny 4750; renta majowa 9740; węg. złota 11635; 
węg. korunowa 94:15; austr. koronowa 98°70 ; losy tureckie 
5250; uniony — —. 

Berlin 14. grudnia Giełda wczorajsza, więcz., kursa 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 
wczy kura wiedeński t, zw. Wiener ParitBt). Kre- 
dyty 20650 (343'25); lembardy 4350 (106:57); węg. renta 
siota 94 60 (11653); rubla 215-25 (13206). 

Frankfurt 13. grudnia, Giełda wczorajsza 

czorna kursa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznacsają 
orównawczy kura wiedeński). yty 27850 (34354); 
ombardy 88:25 (10647); renta węg. słota 94:45 (116'34;; 
koronowa 9030 (94 3 ). z 

Żółkiew 14. grudnia. Pray dzisiejszym nsn- 


pełniającym wyberze posła do rady państwa 
s kurji gmin wiejskich w okręga Żółkiew Rawa- 
Sokal, głosowało w ogóle 586 wyborców w Żół- 
kwi otrzymał prof. Wachnianin 152 gł, ks. 
Roździelski 33. W Sokala prof. Wachniania 163 
gł, ks. Roździelski 33. .W Rawie prof. Wachnia- 
nin 143 gł, ks. Rośdzielski 62. Razem przeto 
w całym okręgu ks. Rośdzielski miał 128 gło- 
sów, profesor Wachnianin 458, został przeto 
wybrany posłem prof. Wachnianin. 

Wiedeń 14. gradnia, Dzienniki tutójsze do- 
noszą, że na pewno spodziewać się można, iż 
traktat handlowy z Ramnoją oparty na wsaje- 
mrem przyznaniu sobie największych praywile- 
jów zawarty sostanie jeszcze przed Nowym 
rokiem. < 

Wiedeń 14. grudnia. 
-Loré wręczy dsiś cesarzowi na uroczystej audjen- 
cji swoje listy uwierzytelniające. 

Wiedeń 13. grudniu. Z powoda pieódsiesię- 
cioletniego jnhilenazu arcyksięcia Rainera, wy- 
stosował doń ceszrz pismo odręczne, w którem 
dziękuje mu ss tyle usług, oddanych w ciągu 
tego długiego okresu. W piśmie tom podniesio- 
no, że arcyksiążę był zawsze wiernym doradcą 
cesarza,  niesmordowanym protektorem sztuk 
i umiejętności, że jako naczelny dowódca obro- 
ny krajowej przyczynił się do wzmocnienia 
siły zbrojnej monsrchji. W końcu wyraża ce- 
sars życzenie, aby arcyksiążę długie lata jeszcze 
w pełni sił mógł dalej pracować i aby zualazł 
nagrodę swojej ofiarności i pracy. 

wiodeń 14. grudnia. W sprawie rokowań 
z serbskim (reprezentastem Milanovicsem cho- 
dsi prsedewszystkiem o to, czy Milanovics może 
słożyć proposycje, któreby dawały gwarańcję, 
że Serbja dotrsyma xobowiąsań, wynikających 
s tego traktatu handlowego; dopiero po złożenia 
takich proposycyj będą mogły rozpocząć się dal- 
sse rokowania. 

Budapeszt 14. grudnia. Sejm węgierski 
przyjął ogromną większością budżet na rok 


wie- 


4. 

Paryż 14, grudnia. Ministrowie spraw we- 
wnętrsnych i sprdwiedliwości, Raynal i Dubost, 
konferowali wosoraj nad nową ustawą prasową, 
która we 24 godzin po obwieszczeniu w życie 
wejdzie. Wszelkie prowokacje anarchistyczne, 
drukiem popełniane, będą s oałą surowością 
ścigane. 

* Austrjacki anarchista, Leopold Kock, został 
już podobno wydałóny. Iuni obcy anarchiści sto- 


ją pod ścisłym dozorem. 4 
` Marchal, mąż kochanki Vaillanta; anikł. 


Sądzą, że: albo go przyjaciele Vaillanta sprsą- 
tnęli, albo się ukrył przed ich semstą. 

Na zebrania socjalistów w „Maison da peu- 
ple“ udersali mowcy na wniesione przes Periera 
ustawy i oświadczyli, że nie jest raeózą socjali- 
stów potępiać zamach Vaillanta. 

Berlin 14. grudnia. Na onegdajszym obje- 
dzie a kanclersa, danym dla parlamentarsystów! 


Berlin 14. grudnia. Rajchstag przyjał tra- | rosprawiano o traktatach handlowych | proje- 
i ktach podatkowych. Caprivi okwiadcaył, iż kon- 


lub sa gotówkę 


2335 1—10 


zadowoleniu. ~ 


ozności, -kreá 
| 2302 1—1 


ę się 


„Bourbon*, 
Deka 35 ot. 


Ambasador francuski 


,  „Zawiadamiam uprzejmie P. T. Publicsność, że obok mojej.. 
licznie łaskawemi względami zsszosycanej 


DRUKARNI 


w Stanisławewie, przy ulicy Relwedorskiej ). 5, 


ZAKŁAD LITOGRAFICZRY 


w którym wykonywane będą artystycznie wszelkiego rodsaju zamówienia, 
mianowicie: portrety, mapy, ilustracje, plany, nuty, dy:lomy, powinszo- 
wania, ogłoszenia, zaproszenia, etykiety, 
autografje i t. p. it. p. : 

Tak drukarnia, jakoteż i litogrufja zaepatrzone są w ndoekonalone 
maszyny pospieszne i potrzebne przyrządy 
oraz w uzdolnione siły rokosze i artystyczne — wezelkie więc zlecenia 
w zakresie drukarskim i litograficznym sałatwiane 


ej przedsiębióretwa moje łaskawym względom P. T. Pnbli. ` 


Lyżwy 


„Halifax“ bardzo dobre, para. , , . . . 


Piotr Chrząstowski 


handel żelazny s. Lwowie, plac Kapitulny 1, (naprzeciw Katedry). 


„ger watyści ani go tem bardsiej popierać, że 
on nie swoją własną, ale cesaraa politykę pro- 
wadsi. , 
Belgrad 14. gradnia. Z powoda śmierei by- 
łego prezesa gabinetu, dra Dokicsa, powiewają 
chorągwie żałebne na wszystkich gmachach pu 
blicsnych. Minister Miłoszewicz, deputacja ska- 
pczyny, tadzież depatacja stowarzyssenia lekar- 
skiego, którego prezesem był zmarły Dokica, 
udają sią do Zagrzebia pe odbiór zwłok. Po 
grzeb odbędzie się kosztem państwa. 

Belgrad 14. grudnia. Gabinet naradzał się 
nad ceremoniałem pogrzebu Dokicsa. 

Belgrad 14. grudnia. Prefekt okręgowy, Mi- 
lanovatra, donosi, że liberalny eks-barmistrz 
Marcin Trailovic smar? w więzienia na adar 
Boreowy. i 

Rjeka 14. grudnia. Zwłoki Dokicsa przybę- 
dą tutaj z Abbazji jatro. Przybędzie też po nie 
deputacja z Belgradu. z 

Rzym 14. grudnia. Według Tribuny, prsa- 
«iłenie gabinetowe skończy się w sposób nastę- 
pający: Crispi obejmuje prezydjamqj sprawy 
wewnętrsne, tudzież tymosasowo zagraniczne, 
Porezsi tekę skarbu, Sonsino tekę robót publi- 
osnych, Bacelli oświaty, jeaerał Pedolti wojny, 
Moria marynarki, Calende sprawiedliwości, Bo- 
selli bandla i rolnictwa, Ferrari poćat i tele- 
gratów. 

„ Rzym 14. grudaia. De Sycylji wysłano 5 
pałków, oelem uśmieraenia zaburzeń. 

Rzym 14. grudnia. Akta względem kanoni- 
sacji Dziewicy Orleańskiej oddano jaż dotycsą- 
cym władzom duchownym. Obejmują one 870 
atronnie. 

-< Petersburg 14. grudnia. W ciągu roka 1894 
mają być wybudowane następujące koleje: Od 
stadji kolei warszawske-petersburgakiej Swiecan- 
ka do Głębokiego; od stacji Porzeese do Dru- 
skienik; od atacji Możajsk kelei libawskiej de 
Telsz; od stacji Ssepetówka kolei poładniowo- 
zachodniej do Emilicsyn; od stacji Uniecz do 
Starodub ; od Jabłonny do Zegrsa. Oprócz tege 
rogpoczęte wypracowywać plany na przedłu- 
żenie kolei narewskiej od Ostrołęki do Na- 
sielska. 


Przyjechali do Lwowa. 
; dnia 14 grudnia 1893 r. 

HOTEL ŻORZA. H Zakrzewska s Wiktorowa. A. 
Garapich z Kalnego. J. hr. Tarnowski z Cherselowa. A. 
Mysłowski z Zubrzea. A. Zaleski z Podola res. M. Za- 
krzewski z] Czołhan. BR. Pastoszkia, A. Gruszecki z Bro- 
dów. R. br. Aehrenthal, H. Becker ze Złessowa. G. 
Anthoine z Brzeżan. A kr. Christalnige ce Żółkwi. O. Voss 
Zo Bzczecina. ' 

HOTEL FRANCUSKI. Hr. Ludolf ze Żółkwi. L. 
Kellermann z Kańczugi, K. Winniski z Tarady. 8. Ko- 
eiński z Berlina. A. Zubieńska z Jareeczkowa. N. Urba- 
noweki z Poznania, i 

„HOTEL IMPERIAL. P. hr. Walewsey z Wołynia, 8. 
hr. Konarski z Dubieeka, P. hr. Nostita s Krakowa. T 
Gizowski z Mokrzan. W. Barański s Zakawiey, Z. K. Zy- 
borski s Warszawy. Ks. H. Barusiewiez a Psar. K. Abra- 
hamowicz z Bukewiny. A. Wierzbieka s Mopienia W. 
Papéo, dr. Bursitya z Brodów. O. Huagentobler éo 
Szwajcarji. i 

AOTEL. VIKTORIA. M. hr. Kęszycki z Dewinisorki: 
I. Krasnski z Olkusza., A. Żelichowski z Korczowa. Ka. 
To'iszowski z Wołhy. J. Skwarezyński z Nadwórny. F. J. 
Protech, Z. Trobitech a Wiednia. 


NADESŁANE. x 
: Na. JONASZ 
DOM BANKOWY ! KANTOR WYMIANY 
wo Lwowie, siss Jagiellońska 1. 3. 
1 Pre 
i e e Hod A e A 
axym kursie dzienny m, ' 


de ciągnienia X. stycznia 18904 roka 
na losy kredytewe 
_ po 6 sł. wras m stemplem. 
Główna wygrana 200,009 koron 
ł na wiedeśskie losy komunalne 
po 3 sł 75 ot. wraz ze stemplem 
Główna wygrana 400,000 koron. 
Upresza się o łaskawa wesocne zamówienia, gdyż sa 
2 doi przed ciągnieniem dotyczące zlecenia z powoda wy- 
czerpania zapasn, nie mogłyby być wykenywano. 
Przy zamówieuiach z prowincji uprasza się o dełącze- 
+i 30 et na portorjum, . i 


+ 


otworzyłem 


bilety, wszelkiego 


rodzajn 


le wymogów nowcczesnych, 


będą ku ogólnemu . 


z poważaniem 


Stanisław Chowaniec. 


nniki ilustrowane do dyspożycji. 


Jedynie do nabycia w majtańszej droguerji 


J. Górnego i T. Pilarskiego 
Lwów, Hotel Georga. 
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4 DZIENNIK POLSKI s dais 15. Gradnia 1008 r. = 


Lwów — Rynek liczba 38 


(A AT ISENG "rawa J. WAL a by da 


A” | 
t2-sto letnia, prawdziwa żytnia wódka 
bez cukru i bez anyśźn. 2239 1—30 


Ino szereg lat.wpływa na dobroć i głatkość wódki, z czego wyrabia się 
pewna nataralna słodycz żyta, jak przy starem winie aroma. 


Litrową butelkę za £0 e*. poleca 
KAROL BAŁŁABAN we LWOWIE. 
Łaskawe zamówienia z prowincji wysełam odwrotną poesta. 

1 m g 5 wee 3 u OZ =, AO |. GRAS 


para klaczy dzielnych zaprzępowych. 
doskonałych dla stada, Lwów, Br>jera 6 


-tRzzi 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
1 0 3 
po l'j, centa od wyrazu. A domość: orams aai 8, GESini 


INA wyśmienite naturalne. KONIAK ERĘ 7 3 

ME A eble rozmaite sprzedaję. Wiadomość 
franeuski i WÓDKI i LIKIERY, | M a dc od PZD 
po najamiarkowańszych cenach, poleca Sch £ 1016 


handel Leonarda Soleckiego, U). |_| unum 
B'z=re wywiadoweze 3. Sata? y, 


Batorego l. 2, we Lwowie. 6 
Sykstuska 8, Lwów. Doborowe sługi 
każdego czasu sa do polecenia. 1022 
dowa po inspektorze ndziela lekcje 
na fortepianie. Poimformować się 
można w jej pomieszkanin, ul. Zygmun- 
towska nr. 7, I. piątro, pierwsze drzwi n 
lewo. 1014 


KAROL. HORNUNG 


pracownia stolarska parowa, nowo nrządzona wę Lwe- 
wie, ul. Cieha 1. 3. 

Chego pokonać tradności jakie zachodzą przy wyrobach drzewn. ch, 
poówięciłem dłuższy czas na urządzenie pracowni o najnowszej konstrukcji 
maszyn parowych, na których wykouuję wszelkie robety stolarskie, drewi, 
okna i inne roboty budowlane w roleglejszym okresie, po możebnie niskich 
cenach z oborowego suchego materjału. 

Mam na składzie gotowe posadski jodlinko we, sosnowe i dębowe, 

M, listwy do podłóg (Sesselleisten), opaski (Verkleidangen), listwy do krysia go 

szpar (Deckleisten), łaty ped dachy blaszane i inne, przyjmuję deski do 
heblowania, fagowania i nutowania na podłogi zwykłe, również przyjmuję 
dla pp. stolarzy obrabianie i profilowanie drzewnych ezęści składowych 
do wyrobów stolarskich. 3201 1—3 


stosowne na podarunki, 
Ramy do obrazów 


polera po umiarkowanycli cenach 


F. NIŻAŁOWSKI, Lwów. 


— Zamówienia samiejseowe odwrotnie. — 


Dy »anów. 
GG 
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:£39 poleca Piotr 
a Chrząstowski, handel żelazny we Lwo- 
«s wie, plac Kspitulny !, (naprzeciw Ka- 


2 


tedry). 
agistra farmacji poszukuje za- | potęgę jwioznik: w żmissje Prawdziwej F AS 
: è oleca u 1a immers LJ . "z 

4 raz apteka w Ustrzykach. aim Ruak dom prres Oai dawniej Aidrios | Gaze'a Przemyska z d, 8. czerwca 18923, podaje: „Towarzystw szkoły 

~ D Çortepian koneertowy Btreichera| lego. ludowej“ (Keło Pań) oświadcza publicznie, iż pe odbytych próbach niemal n wszy- 

s I bloga ti 140 zł. Caira przybory Ę atkich członków (Pań) Towarzystwa, uznało, żu kręchmal brylantowy ł b al ksyd ikl 

+*rmm i2 zł. Koghanowskingo 25. 1007 oraes eko nomiezny poszukuje jędrny skład s fabryki Gust, Bażamta zasługuje 60 de wydatności i dobroci na atoto, srebrne, stalowe oksydowane, niklowe. 

sg [USA TO LORNA! umieszczenia od Nowego Roku. Przy- Jedyny pałmę piersszeństwa przed wszystkiemi dotychezas znanemi fabsykatami, |£ 2 NOWOŚĆ Zegarki w bransoletach stalowych 
pa agister farmacji starszy, dobrze | jąłby takde posadę rachmistrza lub kon- twiko u a jake taki i krajowy wyrób śmiało całemu ogółowl polecić możemy. To s k A h sło 

a itá poleconr, poszukuje 1. stycznia miej- | trolora, Adres: Adamowiez, Brody 969 y W końon : Szczęść Boże! w temże przedsiębiorstwie I 3205 1—7 lo oksydowanych 20 tem, 

P- sca pod B. W. poste restante Borszczów. Oełalieta_prywatny : FIT. Alojzego Hübnera Hermina Rokicka, Wincenta Tarnawska, Marja Dakietews, 3€ Chromometry, Chronografy, Roskopfy, 
e UP panienka posznknje świadectwami poszukuje posady. — d Antonina Dobrzańska, Wiktorja Jaworska, Stanisława Świątecka, | oras ZEGARY beienne. stołowe podróżne, toaletowe, regulatory 
lekcji dia panienek początkujących | Adres: A. B. peste restante Borszozów. we Lwowie, Rynck 38. Barbara Sehul Antenina Baumanowa, Przemysława Jaworska WEY H zed , i , , 

i do klas średnich , uczęszczających. | oeann j „ka = Mp! Jadwiga Wysocka, i È 3 i badziki, pe cenach nmiarkowanych a poleca 
— Udziela początków języka francuskiego. S ohani 4.53 4 (flolog) PSE? Wsualkie inna fabrykaty są Lanra Klimkiewicz, Antonina igtkiewicz, Zofja Iwanicka. S W G - CJ 
uje lekcji w miejsen. s: 0. B. i 
tj A h DÓW... JAŚ ii Do nabycia we wszystkich handlach. » o rabiński. sus 


M Bliższa wiadomość w R wą 
i owa 6. 


E: planty jak nowe, jako też (000a- 
å zion), oraz perły prawdziwe zawsze 
zg do nabycia w magazynie Juliana Dq- 
browskiego, Halicka 17, Lwów. 998 


| djów i pianina w większej 
a S | ilości z doborowych fabryk otrzymał 
skład fortepianów Marji Marek, Rynek 
1 9. Wielki wybór pożyczkowych instru- 
<w mentów, "a 996 


Lyraktykantów dwu potrzeba do 
2 X zakładn fotograficznego K. J. Strze- 
SH leskiego w Czortkowie. Ostatni termin 

do 1. stycznia. 1019 


poste restante Lwów. 


"w "w" 


o o 


Zi Michaliny Meysanhälter, u 


Magazyn zegarków we Lwowie, ul. Halicka, 18. 
NOOOOKXOGIOCKIOCKACOCKDOOOKWOCK 


Bayera galieyiowo-tancznkowy plaster, 


5 1—7 niezrównany środek do usuwania bes bola i niebezpieczeństwa 162 
= 


N° święta 5 kilo france: kalafiory 
150; eytryny 1'50; maadarynki 1-60 ; 
pomaralcze 160; wino czerwose „refo- 
sco“ 358 7a kilo i rodzynki 73 et.; ję 
gneli do ciast 1:20; migdały 126; figi 
40—70 ct, daktyle 60—190, rozsyła Ka 
czorowski w Tryeście. 1009 


owo otwarte biuro sprzedaży 
gazet A. Olszewskiego, wo 
r[wowie, ul. Kilińskiege 1. 2, (naprzeciw 
kawiarni Wiedeńskiej) peleca wszystkie 
czasopisma eurepejskie eodzienne i pe- 
odyczne, również wszelkie kalone 
arze DA rok 1894, 1012 


— = —— EAC a 


CENTRALNY BAZAR KRAJOWY 


Lwów, al. Karela Lućwika I. 5, L piętro. 


Ne „GWIAZDIKEJ 


poleca po cenach produkcyjnych : 
Barchany i płócienka kolorowe. 
Sukns i korty. 
ej Płótna białe, bielizna stołowa, ręcznego wyrobu. 2332 13 
B Bundy męzkie, rotundy damskie ze Sławuty. 
Kilimy, makaty buezackie, portjery, kapy, patarafki. 
M] Wyroby mejolikowe, jak urny, wazony, talerze i t. p. 
Kosze na kwiaty, na robótki damskie i t. p. 
ia Wyroby srebrne pleterowane, jak łyżki, nożó, widełce, cukiernice, kosze na owoce i bilety i t. p. 
z 


uw 


nagnieotków i stwardnienia skóry, 


i koperta tego auakomitego plastra wraz s dokładnym gen użycia kosatujć 


dobre i tanie. 


30 et, na POWA 85 et, sa nadesłaniem należytośći w markach. Zamć- 
mówienia nadsyłać pod adresem: Apośheke „mum rómischen Kaiser“: Wiens 
pr (Stadt, Wollzciie 13, Hugo Bayer. We Lwowie w apt. P. Mikolascha. 


e z M SSEZE s - | 
x Ciągnienie 2. Stycznia 1894. 
4 | Losy kredytowe 
w 
| 


Mieszkania i sklepy 

po 1 eencie od wyrazu. 
8 pokoje, kuchnia. Śnieżna ?. , 988 
lica Badewniekn 4 a. można 


nająć różne pomieszkania, stajnię, 
wozowni ). 1030 


ligi w Taru latach tak i obecnie 

zamówienia na służbę dworską i miej- 

ską od nowego roku przyjmuje bióro |" 
911 


Świderskiego, w Tarnowie. 


Główna wygrana nl. 150.600. 
PROM ESY na te losy po zł. 5 
Także sprzedajemy te losy na spłaty miesięcznie po sl. 10. 


Losy komunalne miasta Wiednia 
Glówna wygrana sł. 200.000 
PROMESY na te losy po sł. 875. 

Tskżo na spłaty miesięeznie po al. 7. 


Losy austr. czerw. krzyża 
Główna wygrana al, 35 000. 
Także sprzedajemy Ə takie losy w ratach miesięcznyeh 
po sł. 3 
Ku>ujemy i sprzedajemy w ogóle wszystkie listy zasta- 
wne, akeje, losy i inne papiery wartefściowe po najprzystę” 
pniejszych cenach. 


TOWARZYSTWO BANKOWE i KANTORU WYMIANY f 


Schellenberg & Kreyser 


we Lwowie — piac Halicki, i. 1. 1813 i=:? 


Meble z bambusu i etażery na książki fantazyjnie malowane. 
Czapki, szkarpetki, fartuchy, rękawice, serdaki futrzane damskie i t. p. 


x 
= 
m 


zzz a 
'jaraz de wynajęcia 3 pokoje 

a przedpokojem, kuchnią, nyżą, spi- 
Żarnią i werandą. Plac ów. Jura nr. 7, 
lub przy nliey Lipowej nr. 14. 99 


r 10 liatów pochs alinuyob io- 
z gólna uznania zdobyła soebie 
D wódka zdrowia „Teściowa“, równająca się 
zm  destylatom zazraniezanym. Cna za dużą 
butelkę tylko 80 et. Rozolisy oryginalne 
z fabryki hr. Kaź. Drohojewskiog» litro- 
» =a butelka zł. 1:08 et. Ratafja i Dere- 
> niówka llitr. bntelka zł. 1-70 et. Jarzę: 
biak, Jarzębinka 1 Koniferynka z Izda- 
bnika, butelka zł. 105 et. p: leca: Han- | 
del towarów korzennych, łakoci, win, ro- 
y molisów, likierów, herbaty rumu i delika- E OE 
tesów Jana „Baczyńskiego we Lwo- IB. Oh... 
$ wie przy ulicy Akademickiej t. 3. 1018 | List, jak dawniej, na poczcie. 


Tasata Plaster dla turystów! 


Rńupujmy co 
|_| 


„zum 8001r J. PSERHOF ER i. nA ych Nr. 15. 


H H dawniej zwane pigułkanał nniwersalnemi, zasługnją aa to 
P igułki czy 8202820 krew, uizpieko kr ycie gdyż w istocie jest wiele ehorób, w których pi- 
gułki te znakomicie działają. Od wielu dziesiątek lat są pigułki te w powszechnem użyciu, od wiola lekarzy ordy- 
nowane i mało jest rodzin, u których by brakło przynajmniej małego zapasu tego znakomitego środka domowegy. 

Cena tych pigułek: 1 pudełko z 15 pigułkami 31 et, 1 paczka z © pudełkami 
1 mł. 5 et. w razie niefrankowanej posyłki za pobraniem 1 zł. 10 et. 7 : cs 
W razie nadezłania gotówki kosztuje wraz s epłatą posyłki: 1 paczka pigułek 1 mł. 20 et. 
2 al. 30 ct., 3 paczki 3 zł. 85 et. 4 paczki 4 są 40 ot., 5 paski 6 mł. 20 ot, 10 paczek 3 zł. 30 ot. (Mniej jak 
jednej pacaki nie wysyła się). 
Uprasza się wyraźnie żądać: „J. Pserkofera Pignłek czyszczących krew” 


i należy uważać, ażeby napis na denkn każdej szkatułki zawierał na przepisie użycia podpis J. Paerhofer 


Korespondencja prywatna. 


x. X. 
List na poczcie odebrać proszę. 


e.m aa 


obr 


;wTarsewie 


Pownie i szybko działaj 
środab uciw aazmieżk s 


:W.Landesborg, 
N.Tomeszewski. 


1E Wy 


Odeiskoma, t. z. twardej akó- 
rze na podeszwie i pięcie, 


plaster zaopatrzony jest ebek sto- 


alsam na wole 1 faken 40 ct., s przes. opł. 65 ot. Przeczyszczająca sól uniwersalna AW. 
jącą marką oohrenną i podpisem: ia 


Esencja życia (krople pragskie) na zepsu- |Balricha. Z 


omity środęk domowy na wszelkie 
ty żołądek, złe trawienie i t. d., t. skutki 5 


ego trawienia 1 pakiet 1 sł 


Kall 


> |h przaciw bredawkema ji 5 E : 
5 | R pady sag R Fa w kolorze Czerwonym. 
I m E N m ” zp =. = 
5 gms Ak „g|| Balsam na odmrożenie 75% epn.: | Angielski balsam Cudowny 1 tasso 50 et. = m m m n n O O O M 
3|« A E iii is Sok z babki re i.r ekrpke, koktus ita, ta. |Flakler Pulver 7" „gryjky spicon ów 5 t" | 
RH w i s z P n J. Pnorhof PA, 
2 , j W k H% ERE z Ameryka ska maii na podagr 265 20 et. Poma danti IE IROWA zajlepiny środek nA R r : 
9 OS a motdling pod Wiedniem. 15.357 985 SaGa szek przeciw poceniu się n > | z) 

q ; EI lko wtedy prawdziwy, jeżeli |2 F A rrE E 3 BJ udełka 50 lą s przes. al 76 et. 8-1 AC Plaster uniwersalny p Mondian EE: zr | 

1 e kaddy przepis użycia | kałdy E ZYGA -s .. 

J E r. 
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E. Steckmar 


Z. Rucker 


Jeneralna Reprezentacja 
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